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Teatr Polski "Victoria" 
1478 · pod artystycznem kierownictwem p. M. GAWALEWICZA. 

WTOREK 

pl cenach' 
zniżonych "Hajduczek" sztuka z powieści 

"Pan Wlodyjowski" 
Sienklewl'cza. 

~ Warszawska Pralnia Chemiczna, Farbiarnia rep:r!~~fr::cki 
WlADYSlAWA PIĘTKI, p~ f. "Helena." (w ŁO!il!i! Imam) 

Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie . 
aar Na żądanie w 24 godzin..... Łódź, PIOTRKOWSItA Na III. Telefon nr. 861. 120-102-

Stowarzyszenie nauczycieli chrześcian. v 
-8-

l. 
Drugie zebranie ogólne Btowarzyszenia wza· 

jemuej pomocy naucz)ciełi cbrześ (~ian, które by· 
ło raczej dalszym cjągiem poprzedniego, odbyło 
się przy ndziale Lcznego zastępu .. osób . Prócz 
wybIJ,ró,w , do zarządu l komisyi rewizyjnej, na 
porządku dziennym 7 najdo~ ało si~ rozważenie 
dwóch wniosków, mianowicie: w sprawie zorga
nizowania uniwersytetu ludowego, oraz określ e· 
nia slo9unku ,jakie Zf<j ~ć Ul a Stowarzy'Jzenie wzglę-
dem Macierzy S~koluej. .-. 

Zebranie otworzył o g ,)dz. 6 wie7zcrem pre· 
zes instytucyi, p. W. Kokuwski, oświadc,zając, iż 
zarząd zrzeka się l nedstawiaDla ze s "ej strony 
kanuydata na przewodniczącego, natomIast pro
ponuje, 8. by na godność tę wybrało ~ posród sie· 
bie zgromadzenie. Powołano p. Andrzeja Lip
skiego, który ze swej strony zaprosił na aseso~ 
rów panią W. Pętkowską l p. R,>kiekiego, a na 
sekretarza p. MlltołaJtysli. 

W celu zaoszczędlenb czasu, przystąpiono 
odrszu do rozdania kartek wyborczych, które na
stępnie dla {)bliczenia głosów powierzono skru· 
tynium, złożonemu :& pp. Kowalskiego, Łabęckie· 
go Lemana, Latoura I Ferstera. Czynności I!kru
ta;orów odbywały się w innym ' pokoju, nmożli· 
wiając tym Bp()sobem prowadzenie obrad nad 
przed8tawlOnemi puez prz,ewodDlczącegu wnio
skami w sali posiedzeń. 

Pierwszy zabrał glos p. Stefan MajeWSKi, za· 
znaczaj~c, że do spraw pilnych, obchodzących 
żywo Ilpoleczeństwo pohkie, należy ' sprawa o· 
światy ludowej. PrzedstaWIWszy zgromadzonym 
smutny obraz teraźniejszych szkół llldowycb, po
zostaJących w wieJkiem zaniedbaniu. oraz stwier
dziwllzy położenie nauczycieli tych szkół; p, M. 
dOWIJdził, że lJaleiy zająć się gorąco, aby 1,anie, 
dbane dZIś szkoły ludowe pchnąć na nowe tory 
i dołożyć wszelkich starań, aby zaj~ły one inne 
uiż dotąd stanowisko. 

Scharakteryzowawszy dosadnie stosunek Lall ' 
cZyClela do tlzkoły ludowej i wykazawszy, w jak. 
C\ęZklCD warunku<.h Ulateryalnych znajduj~ lilię 
0\'\ l nauczycide, oraz jak ""ielo z nich z małym 
śl'Viatopogl~dem obraca się w ciasnych ramkach 
s\\ ego zawodn, nie mogąo zrobić ani kroku na ' 
przód, p. Majewski dowodził, iż nIe można po- I 
ż1łolió na to, aby ludzie ci, osłabiający i tak 

nieliczne szeregi nauczycieli, marnieli. Należy za 
pobied~ smutnym następstwom. Jedyną na to ra
dą, żdaniem p. Majewskiego, jest zrzeszenie się 
nauczycieli . na tle tej samej szkoły ludowej, co 
stanowi kwestYEi życia narodowego. 

Proponuje tedy utworzyć związek zawodo
wy, któryby obejmował nauczyciehtwo ludowe 
z prowin.cy!, wio8ek i t. p. Wymaga tego wspólny 
interes uauczycieJi; celem związku będzie pod · 
niesienie 8t~nu nauczycielskiego i szkoły, w któ' 
rej uczą, 

Dziś bowiem nauczycicl ludowy . uwaiany 
jest j~ko urz~dnik. a praw żadnych nie posiada, 
Zadaniem Z \Ii ią~ku nauczycielskiego,. twierdzi pan 
M., będzie znateźć punkty wytyczne bytu nau· 
czycieli. upomnieć się o ich prawa, bronić ich 
od krzywd, jakich doznają. Związek skupi wsiyst
kich nauczycieli, którzy wezmą w swe ręce nau- ' 
czyciehtwo ludowe. Działalnośó związku będzie 
owocną, jeżeli na czele jegl) staną ludzie dZielni, 
umiejący kierować spra.wami rozumnie. O'oowią· 
zkiem związku będzie uświadQmienie ogółu, że 
szkoły, zakładane Drzez mias ' a i gminy, nie ma
ją prawa bytu. Zdaniem p. M., utrzymaniem 
Rzkół ludowych zaj'4ć 8:ę powinien cały naród. 
N auczauie w szkołach powinno być bezpłatne. 
T<!mi sprawami, zarówno jak i zaspokojeniem 
potrzeb duchowych nauczycieli, zaj~ć się może 
tv lko związek. który opracuje program szkoły. 
Związek będzie miał prawo zakładania uniwer· 
sytetów ludowych. 

Opierając siQ na całym ilzere~1l wywodów, 
które w streszczeniu tylko przytoczy liśmy wyżej 
i reasumując wytkulęte cele, p. Majewskl propo· 
Duje utworzenie organizacyi zawodowej, p. 1.: 
"ZwlI~zek zawodowy nauc17,ycieli 8zltól ludowych 
gubernii piotrkowskiej". Odezytaoy przez p. K. 
projekt tego związku, przedstawia si~ w sposób 
następujący: 

Celem związku będzie: a) stanie na straży 
i obrona interesów zawodowych nauczycielstwa 
ludowego (pod względem ekonomicznym, służ'oo· 
wym, społecznym I narodowym); b) spółdziałanie 
w sprawach natury pedagogicznej, kulturalnej i 
ekonomicznej; c) obrona prawua i opieka dla 
każdego pojedyńczego członka związku w razie, 
gdy spotka go jaka krzywda lub nadużycie. Dj 
związkn należą wszyscy nauDzyciele i nauczy
cielki szkół ludowych i fabrycznych guberoii 
piotrkowskiej, o ile uiszczają regularnie składki, 
bez różnicy narodowości, płci i wyznania. 

Władzami związku są: walne zgromadzenia 

delegatów,' walne zgromadzenia okręgowe, zarząd 
główny i zarz~dy okręgjwe. w wypadkach zaś 
nadzwyczajnych walny zjazd członków zwiSlzku. 
Walne zgromadzenie delegatów składa się z przed
stawicieli, wybranych na ogólnych zgromadze
niach okręgowych. w stosunku liczbowym l: 20 
przyczem nie pełną dwudziestkę, pnekraczająClł 
jednak liczbę lO, uważa się za pełną, z prll~em 
wysłania przedstawieiela, Ogólne zgromadzenia 
okręgowe składaj~ się ze wszystkich clłonków 
zwiąZKU, zamieszkałych w danym okręgu. 

Zarźąd gabernialny związku składa się z 9 
człoukó.w, obIeranych ~ar?k . pr.zez walne zgro
mad.zeme ~elegatów . G ~ dZieWIęcIU konstytnją się 
samI, wybleraj~u ze swego grona przewodniczą
cego, zastępcę jego, sekretarza i skarbnika i dzie-
ląc resztę cZl'nności pomiędzy sob'ł. . 

. Stałem .}iej~cem walnego zgromadzenia de. 
legatów, i s'iedzibą zarządu gubernialuego jest 
~ódź. Zarządy. okręgowe liczą w sobie po pię
c~u c~łonków, obrauych na przęciąg jednego ro-

I ku przez w~lne zgromadzenie okręgowe. Podzia
łu nil okręgI dokonywa walne zgromadzenie de
leg.ató w. 

.Zakres ~ziałaIiia i kompeteucye zarządu gll
berDlalnego I okręgowych określa walne zgroma
dzenie delegatów. Doroczne walne zgromadze
nie deleg.atów zwołnje zarz'łd gubernialny ped
czas fory! B ożego Narodzenia, nadto w miarę 
uz~ania potrzeby t~go. przez sam zarząd. wzglę
dnIe na skatek piśmiennego żądan,ia 30 człon
ków związku. Delegaci są wybIerani na każde '" 
poszczególne zgromadzenie ponownie. . 

Najbliższe- zadania związku: 1) Unarodowie. 
nie szkoły; 2) Regnlowanie stOsunków prawno
społecz~ych nauczrcielstw3 lodowego w kraju: 
a) wobec władz .naJwyższych (rządn, sejmn); b) 
w?b.e:l. d~rekc:rJ szkoluych; c) .wobec zarządów 
mIejSkICh l gmlDnycb; d) wszelluch innych władz 
i organiza~yj społecznych. 3) Poprawa materyal
nyc~ .warunków b~tu nauczy~ie~a ludowego, mia
nOWICIe: a) uznanie nauczyc1t~h ludowych za u
rzędników etatowych i usuwanie ze stąnowiska 
jedynie na mocy wyroku sądow0go; b) poduie
si.eOle pensyi nauczy~ieli. ludowych (ua wsi mi
n~mum 600. rb., w mleS(lle 900 rb.); c) pięciolet
D1e dodatki (po rb. 100); d) odpowiednia emery
tura z fll~duszu . krajowego na zasadzie pro por· 
cyona.ln.oścl lat I bez różnicy wieku; e) zabez
pIeczeOle z funduszów publicznych na wypadek 
choroby lub kalectwa. 4) Wprowadzenie niezwłocz
ne obowiąz~owej bezpłatnej szkoły ludowej. 6) U
trzymywa~le s~kół ludowych z f,mduszów krajo
wych, a Dl~ gmlDnyc.h. 6) Uleps~anie budynków 
szko l{l~oh.l nal~żyte ~ch uposaż~n.le. zgodnie z wy_ 
magaDlaml hygleuy I pedagogIkI. 7) Udzi~ł prze_ 
ważający ZWIązku nanczyClell lndowych w twór
czo8(li i zmianach programów szkolnych. 8) Obro 
na prawna członków związku. 9) Stosunki wz -
jemne czlonków zwi~ku (sąd honorowy koleże:: 
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ski). 10) Tworztnie klubów nauczycielRkicb, CZY-I mają: agitacya bło\fem i drukiem wśród nau
telni, bibliotek, muzeów, ;:Jrządzanj~ odczytów, czycielstwa l społeczeństwa ' w myśl uchwał 
zjazdów nauczyeielskiob, kursów, uniwersytetu związku; wydawanie nism ulotnych i z310żenie 
ludowego i t. d. Uj Powoływanie do życia oso-I w najbliższej przysr.łc ś}i organu iRwodowego 
bnych komisyj w sprawach szczególnej wagi. nauczyciebtwa ludowego i petycyj do cisł pra-

Jako środki działalności związku, służyć wodawczych; bojkot zwierzchnośCli szkolnej; u-

chwały związku; strejki zawodowe; śc-isłe poro
zumienie i współdzialanie z orgamzacyami po· 
krewnemi celami i kierunkiem działalności . 

Każdy członek związku opłaca na eele jego 
w ratach kwartalnych kwotę 6 rb, w ŁodZI i 4 
rb. na prowincyi. 

'Ku uczczeniu Adama Mickie,wicza. 
r Niedawno ogłosiliśmy w <Rozwoju>, że 

pamiątkę pięćdziesięciolecia zgonu Adama Mic
l kiewicza odkładamy do czasów szczęśliwszych, 

a przedewszystkiem spokojniejszych, kiedy stan 
. wojenny zostanie zniesiony. 

Czas ten nadszedł, a więc nie odraczając 

na długo. postanowiliśmy zająć się urządzeniem 

obthodu tej smutnej rocznicy. 
Na pierwszym planie leży odprawienie na

bożeństwa, o które m damy specyalne ogłoszenia. 
Pozatem jednak naród polski nie może 

w tej tak wdnej chwili odrodzenia, do którego 
niezaprzec~enie p'zyłożył się w wielkiej mierze 
potężny duch poety i jego utwory, zaprzestać 

na samem nabożeństwie. 
Dlatego, aby uczcić pięćdziesiątą rocznic~ zgo· 

nu poety, uczcić rozkwit tych jego więJkich i 
głębokich myśli, zamieniających się obecnie 
w czyn, w widide dzieło narodowe, a zarazem 
uczcić to samo odrodzenie, którego jutrznia już 
rozlała światło, proponujemy, aby W ł.odzi 
wznieść pomnik dla wieszcza ze składek całego 
narodu, tak, jak to zrobiono w Warszawie, gdyż 
pomnik w taką rocznicę mUHi być narodowy , 

A że stauie w Łodzi, że stanie w tym ·war 
. sztacie tkackim, w którym zebrany z całEij Pol
ski pracuje robotnik, tem większe odda usługi 
wielkiej i czystej myśli nieśmiertelnego wies,cza. 

Na cel ten redakcya "Rozwoju" składII: Wiktor 
Cza.jewski 10 rb., WlIIdysła.w Ra.tyński 10 rb., Sta.nisla.w 
Łąpiński 5 rb., Aloizy Dworza.czek 5 rb., Ka.zlmierz 
Kamiński 3 rb., Jan Rymkowski 3 rb., Ewelina Ko
kowskll 3 rb. 

Administracya "Rozwoju": Donata Klodecka 3 rb., 
Zofia WójCicka 2 rb., Zofia Jeleńska. 2 rb., Bronlslllw 
Micieiski 3 rb. 

Druka.rnia • Rozwoju": J. J a.ni§zewski 1 rb., Ign. 
RudniCki 50 k., A. Ma.zur~iewicz 50 kop., S. Kędz'ierski 

50 kop., J. Flilkowski 30 kop., A. Ma.tyja.szlfiewicz 50 k., 
L. WS21ny 50 k., J._Musialv~ Muszaiski 20 k., B. Owsiańka 
30 kop., E. Brllżewski 30 kop., W. Ma.glllski 20 kop. 

Redakcye innych pism zechcą poprzeć i po· 
wtórzyć to wezwanie. 

ADAM MICKIEWICZ. 

Jeieli do budowy pomnika wzywamy cały 

naród i będzie to pamiątKą narcdową, to równo-

z y G Z A K l. I chodzi o kilku abituryentów, którzy nIe dostaną 
prawI Ctyż to nie krańcowy cynizm, nie zallik 
poczuć najdementaruiejszej etykil 

Panowie protestujący-źle wam! ŚWiat sze
roki, my się bez W8S obejdziemy I a tymczasem 
won I Nie wolno brr.Ź1z1Ć, nie wolno działać na 
szkodę naszego narodu I 

-00-

(Wrt.). Zuając gmatwaninę poj~ć śród mie
szkańców naszego grodu, nie dziwimy się, ie 
znalazły się u nas jedncstki, które zaprotesto
wały przeciw <polonizowaniu) szkół. Wszak są 
nawet niezadowoleni obywatele łódzcy ze znie
sienia staIlu wojennego. Dziwimy się jednak i 
zaznaczamy z oburzeniem, że znalazło się pismo 
<Neue Lodzer Zeitung)-które umieściło pro
test przeciw polonizowaniu szkół. Wszak ci pa
nowie z nowej cL'ldzerki> ostatnio tak głośno 
trąbili o swych liberalno-postępowych poglą
dach. 

Protest przeciwko językowi polskiemu w szko
łach ł6d2kich - to rzecz niebywał::l_ Kto powa
ża się protetitowac I Ktv? przJ bysze, którzy: 
ciągtą z polskiej Łodzi, z potu i pracy POI-, 
skiego robotnika grube zyt;ki! Przybysze. którzy 
przed laty chodzili w dziurawych butach, a te-
raz rOl.:bljają się w karetstb, I 

Moi panowie przybysze z 7a}bodu i wacho: I 
dr I Jeśli wam tu niedobrze, moiecie wracać I 
tam, skąd was przygnała żądza 2łota. My was! 
nie zapraszaliśmy, przyjmowaliśmy jeno z wła
ś~iVl'ą nam goścJDnością · Skoro jednak chcecie I 
tu pozostać, pąmiętajcie, żeście na polskiej ziemi, i 

że za dobrobyt, .któryści.e t.u zdub~li. nal~ży się I' 
naS7emu narodowJ'-. chOCIażby wdzlf~cznośc. .Mu-
8icie solidaryzować się ze I!połeczeństwem, któ· I 
rego sokami żyjecie. Tysiące młodzieży polskiej 
poświęciło si~ w walce o polską szkołę, a wam 

* -11 

* 
(Wrt.). Beaubocie urzędn i k6w poczt i te-

legrafów - to znamienny symptomat w życiu 
państwa ro~yjskiego, to dowód, że matbil1a, skon
struowana przez biurokracye, prze.t'l.ie funkcyo· 
nować Potrzeba ul)wfjl Ch ,ciaż r,npacz nas, 
zwłaszcza dziennika.rzy, ogarnia, że jesteśmy 
odcięci od świata, jednakże musimy ją tłumić 
w im'ę poczucia sprawiedliwości. 

Zabiedzony, zahukany, zapracowany urz~
dnik pocztowy, automat, dawniej ŻÓłty. obecnie 
czarnonirbieski, zapragnął być człowiekiem, 
czuć ' i my śleć razem z narodem, chcial utworzy ć 
wlasuy związek, który posiadają i rzemieślnicy, 
i robotnicy i wszyscy, nawet biurokracya (naj
starst.y tlJ zwią'tek ro~yjski) No i nie .... nie 
wolno. Delegatów zjazdu aresztują, wyrzucają 
ze służby. Stąd słuszne oburzenie. Masa auto
matów odczuwa, że ma serce, że solidaryzuje się 
z kolegami. 

A zbolałe były dusze urzędników poczt i te· 
legrafu. Pełnili czynności bardzo odpowiedzial· 
ne, bardzo pożytecz n e dla Rpołeczęństwa, i byli 
naj więcej u posledzonymi z u peś \edzonych. Pen
sya, potat się Boże! Wywożący nieczystości 
~ miasta więcej zarabia, niż niejeden urzędnik 
pocztow;! Dochody? Ach te T. zw. przez bic.-

cześnie nie możemy zwolnić łodzian od godnej 
pamiątki w rocznicę tak ważuą i proponuiemy 
założenie 4-klasowej szkoły polskiej, z oddzia
łami wstępnemi, imienia Adama Dłi-ckiewi'C%a dla 
dziewcząt sfer pracująoych . 

Tą szkołą wyłącznie zajmiemy się gorliwie 
i ' zechcemy iłł całą siłą doprowadzić do skutku. 

Aby, jaknajrychle.i mogła 7aClząć ta szkola 
działać postanowiliśmy unądzió w najbliższym 
czasie olbrzymi koncert i obchód Miokiewiczowski, 
z którego dochód przeznaczony zostanie na za 
łożenie tej lizko~y. 

* 
Redakcya <Rozwoju) wydaje w tym roku 

<Paua Tadeusza) z ilnstracyami Stanisława Ma· 
słowskiego. Z prac tych urządzimy osobn, wy
stawę obrazów do poematu Adama Mickiewicza, 
a dochód z niej również przelejemy na fundusz 
powyższej szkoły. 

* 
Zamierzamy też w jednym z parków mIeJ

skich zasadzić dąb imienia Adama Mickiewicza 
i zaopatrzyć drzewko osobną tablicą, objaśnia
jącą jego znaczenie . 

Oto n8S~ projekt uczczenia 
rocznicy zgonu wielkiego polaka 
Mickiewicza *) 

-1-

pięćdziesiątej 

poety Ad-ama 

Redakcya. 

'l') Projekt ten następnie zostanie szczególowo o
J prllcowanr i Og~0SZ0Dy. 

rokracyę "dochody legalne", czyli "łapówkd ' 
Mają je wS1.yscyl Niejeden rewirowy albo stój
k3wy ma kamienicę, byle kancelista z magi· 
stratu rozbija się, jak jaki "jasny p811", a kan· 
celista ooborey z kasy spija porter i zajada ,ka· 
wior. A urzednik pocztowy,. '. pr1.ymiera głodem 
z rodziną, Gdzieś na prowincyi "zarobi" troc:bti 
miedziaków za sdresnwanie i pisanie Ji!!tów, od 
«dziedzica) dostanie osełkę masła, za to, że jest 
<gneczny); starczy mu to na podzelówkę i okra· 
8~ ..•• wody. 0Jół w bi€dzie, zapracowany, za· 
hukany. Bo uczci Vf:y! 

A jednak pełnią oui, ei EX automaci, dawniej 
żółci, obecnie czarno niebies()y, uajpoważnjejt;~ ą 
<słllżbę) państwową. 

KALllłDARIYK TIRlIllłOWY. 

iMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z i s Spito~bwa .. J u -
t r o Jarogniewa. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulic II Piotrkowskll 
nr. 16. Otwartll od godziny 10 rano do godziny 8 wie· 
czorem. 

TEATR VICTORIA. D z i ś "Hajduczek," sztuka 
W 4 aktach, przeróbkIl z powieści H. Sienkiewicza n Pan 
Wołodyjowski". Początek o godzinie 8 wieczorem. 

CYRK braci TRUZZI. D z i ś wielkie debiutowe 
przedstawienie o g. 8 i pól wieczo:-em. . 

ZEBRANIA. J u t r o zebranie zgromadzenia fel
czerów (N l\wrot 38). 
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Z kolei. Zarządy tutejszych kolei zostaly za· 
wia·domione, ary nie przyjmowały towarów: dla 
akcyjnego Tow8'rzystwa, metalurgicznego sum
skiego w Sumach, Huldczyńskiego w Zawiercin i 
~.akładów żyrardowskich w Rudzie Guzowskiej. 

Z powodu nagromadzenia się dużej ilości 
wagonów na stacyi Bachmacz kolei libawsko·ro
meńskiej, zrzeka się ona odpowiedzialnI Ś ~i za 
terminową dostawę towarów. 

PrzYBtauie portowe w Odesie, po spaleniu 
w ·dolU 13 ltpca r. b. zostały już odbudowane i 
rozpoczął się na nich normalny ruch kolejowy. 

Wscrzymano przyjmowanie wszystkich to
warów na linię południową kolei samarkandz· 
kif'j od stacyi Katanokoj do stacyi Taszkient. 

%. kQmitetu ebywateJskiego. Dziś w nocy pp. 
Stefannl:! i Walenty KamJńikl wyjechali do Su· 
linOWca w sprawie zakupu węgla, który ma być 
aprzedawany bled!:1ym po cenaeu możliwie nizkich, 
a nawet rozdawany bezpłatnie przeb komItet o' 
·bywatelllki. 

Fabryki. Dono871~ nam z Sosnowca, że t~m 
~a WYJątKIem 'Czelsozi, Milowic J AutOl!lego, 
Wl'izy",tkle kopalnie "racują, ale nie przy calym 
k< mplecle T/lbutnikow, gayż wskutek dluglego 
strejku, cz~ść ich r{)zbiegła się po okolIC)', dla 
łatwlejszegu przeiycia bezrobocia. 

W Warszawie wszy~tkie fcibrJ'kf są c~ynne, 
jak równlet w Królestwie, za wyjątkiem Zyrar
dowa i Hllldczyilski~go w Z '\wierciu. 

W bołdzie. Po <'głoszeniu pnez warszawski 
oddzl~ł ZWIązku akademickiego znanego protestu 
przeciw kłamliwym oskarżeniom komunikatu rzą 
dow.ego i zaprowadzenia stanu wojennego w Kró 
lestwle Pol~kJem, setki osób pośpieszyły osobiście 
i listownie z wyrażeniem podziękowania dzielnym 
przedstawicielom warszawskim wszecbrosy j ~kiego 
ruchu wolnościowego. . 

Myśl takie~o ~hiorowe~o podziękowania po' 
wzięły również polki warszawianki, które złoży
ły al1res z podpisami. Trdć jego za warto w na-
8tępnjącym dwuwiers>:;u: 

"Tym" co za prawdę poszli spolem w szranki, 
Na wieczną pamięó-polki· warszawianki". 
Naslęiuje 277 podpisów. 

, Powrót. S:anislaw Vbicki powró~ił do War· 
szawy. 

. ~ 
Załoba. Wczoraj żydzi obchodzili iałobę z po-

wodu upłynięcia 30-go dnia od pogromu żydów. 

.ade.łane. Kom~tet Przytulku dla starców i ka
lek ma zaszczyt podac do publicznej wiadomoścI, iż 
w miesiącu listopadzie r. b. na rzecz tej i[)stytucyi po
Czynione zostaly następujące ofiary od pp: prezydenta 
m. Laazi U funty mięsa. Fr. Klndermana q8 i pół arsz. 
towaru, akc. Tow. W. SchlVeikerta 37 i póllokcia to
WIlrU, Teodora' Steigerta 24, I póJ: al'sz. towaru, Karola 
Kreczmera 23 arsz. towaru, N. N. 10 korcy kartofli, od 
IV damskiego Komitetu cyrkuł. ofiarowano: 18 pań pań
czoch i bezplatnie nszyto: H kaftanów I 14 spodnic, od 
Stow. panien św. Trójcy bezpłatnie uszyto 70 kaftanów 
i 50 koszul, od p. N. N. H fun. cukru dla chorych. 

Na urządzenIe gwiazdkI od pp,: Karola Eiserta 10 
rb. gotówką, LuiBa Albrechta 5 rb. gotówką, pani J. 
Gernertowej 10 r~. gotówką. 

Za powyższe ofiary Komitet Przytułku składa łas
kawym ofiarodawcom , serdeczne "Bóg zapłać- i żywi 
nieptonną nadZieję, że o "Iary poplyną obficie na gwiazd
kę dla tjcb, którzy stera[)i wiekiem, znaleźli w nim 
schrOn!BkO, a jest Ich 255. 

PrzeWOdniczący: M. Sprzączkowski. 
Skarbnik: I. Kamerer. 

_,bory reprezentantów. W II-iem Towa
rzystWie pożyczkowo-oszczędnościowem wybory repre. 
zentantów dały na~tępujące rezultaty: 

I grupa. 2 grudnil\ 1905 roku. P031nomocnicy: Ka. 
roi Dawidzyński, ślusarz; ]gnmcy Dubas, rohotnlk; Jan 
Fliigel, kupiec; Wieshw GerJicz, inżynier; Leon Koźm ń. 
ski, l[)żynitlr; ~Iotl' Majewski, tapicer i wlaściciel domu; 
August Musik, majster tkacki; Jan Ostas1Jewsk', inżynier; 
Aleksander Przybylski, urzędnik; dr. Antoni Rząd. 

Zł\SlępCY pełnomoc[)lków: Walenty Cielecki, urzędnik; 
Rudolf Frost, piekarz; WojCiech Janas, urzęd[)ik ban. 
kowy; Andrzej Lutrasiński, rze~[)lk i wlaśc. domu; Ru
dolf Macher, buchalter. 

Ii gmpa, 3 grupa 1905 r. Pełnomocnicy: Eugeniusz 
Beckllf, urzędnik banku; Wladysław Ciot, księgarz; J ó
zef Cl.ekalski, prawnik, Paweł Gabryelski, robotnik; Ju
liusz Jllrzębowski, naczelnik buchalteryi Tow. kredyt. 
miejsko i w/aSc. domu; Adam Leszczyński, lekan; 
Władysław Magnuski, inżynier; Tomasz Michlewski, maj
ster ~lusarski; Ludwik Szakowski, ślusarz; Stanisław Zie
liński, urzędnik banku. 

Zastępcy peŁ[)omocników: Aleksander Grzybowski, 
stolarz; łtomuald Lubowicki. inkasent bankowy; Mierzy
slaw SUligowski, kupiec i wlllśc. domu; Aleksander Szym
borski, buchalter; Boleslaw WocaleWBki, wl:aśc. domu. 

Wspomnienie pośmiertne. Wczoraj zmarł 
W Warszawie inżynier Józef Ceysinger, długo· 

/:W~WOJ. - Wtorek, aUlą b grudnia. ll:l05 r. 3 

letni pracownik kolei Fabryczno-łódzkiej. Przed 
16 laty Ś. p. Józef Ceysioger objął na kolei Fil
bryczno, łódzkie; posadę wice dyrektora drogi, a 
po wybudowaniu linii ubwedowej, zo~tał ra sta
nowhku naozelnika warsztaŁów. Przed dwoma 
miesiącami odczuwał on silne bóle głowy, wsku
tek czego okazała się potrzeba dokonania ope
racyi, un której w dwa dni zmarł w Warsza
wie. Śm!erć Ś. p. Józefa Ceysingera zasmuciła 
wszystkich pracowników drogi Fabryczno·łódz· 
kit'jl którzy czują, iż stracili jednego znajucz· 
ciwszych zwierzchników. Pogrzeb odbędzie się 
w WarRzawie iutro o godzinie 11 rano, z kościo· 
ła św. Karola Boremetlsza na cmentarz powązkow
ski. J otro rano na pogrzeb wyjeżdża (lO Warsza
wy delegacya pracowników kolei Fabryczno· 
łódzkiej. • 

Z gazowni. Transporty węgla, jakie do tej 
pory przycbodzą ~ zag:-anicy dla gazowni łódz
kiej, nie wystarczają na potrzeby dzienne, wsku· 
tek czego gazownia czerpie 7. zapasów, które są 
nh'wielkie l jeżeli w dalszym ciągu węgiel w tej 
il, H~i będzie nadchodził, to zapaily po awóch ty
godniach będą wyczerpane. 

kankę tamtej8zą, Ad:lsiakową, akuszerkę, którą 
porwali i ciągnęli za wał obozowy. Jeszcze raz 
tłum mężczyzn na krzyki nieszczęśli ·,eJ pobiegł 
za napastnikami i wyrwał AdasiakowIł z ich 
rąk, a wówczas żołnierze wrócili na szosę i idąc 
wzdluż domó~ przedmieścia Ochota, wybijali 
szyby w partero wych mieszkaniach, szerząc stra' 
szny poploch. 

D.dało się to od godz. 8 do 9 wieczorem, 
- Onegdaj V\oiecliorem na drodze do dwor· 

ca nadwiśJańskiegookoło cytadeli kozacy obra
bowali z pieni.,dzy kilku podróżnye h chrześcian 
i żydów, dążących ua pOCIąg, grużąu pozbawie
niem życia w razie krzyku lUb oporu. 

Zawiadomiony o tem cyrkuł bielański, do 
którego należy terytoryom cytadeli, przedsięwzi~ł 
kroki, ażeby poszkodowani mogli poznać owych 
kozaków, w tym czasie pełniących służbę Da 
esplanadzie cytadeli i znajdującycb się na pa
trolach. Dono8i o tem "Kuryer warszawski". 

Zjazd pocztowo-telegraficzny. 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze
go nllsL~puJące osoby ulegly ogólnemu oslabieniu: na . ul. 
Zacbodnl~j ur. 17 Michat :::lzYlllański, lat 6f:i; na ul. ~re
d[)iej 01'. 123 Marcin Olczak lat 23, ktory od\yieziony 
ZOSll\t do ~q,dLaJa Clenvonego Kl'zyzlI; na ul. SI' ldniej 
lir. ~8 (jitla RodsLeill, lat 22, pozostająea bez zajęCia l I 
nil el;/ k~ filII: Uli ul 1\.0 [)~tantyDowskiej nr. 60, ezl:owlek, 
l!l.t ukol l 40, od k rlrego nie dowilldziano ant nazwiska, 
ani I1.Clf,,~ll: UH. ul. Pl'zędznlnianej Kacper Wróoel, laL :;5, 
pOlostH.j~cy bez mieszkania i zajęcia i na ul. łtadwań
skiu) nr. 27 Karo I A l brecht, lat 19. 

W dniu 2 b. m. zjazd związku pocztowo'. 
telegraficznego, dowiedziawszy się o aresztowaniu 
członków biura organizacyjnego zjazdu włoś3ian, 
uch walił następującą rezolucyę: 

n Wszechrosyjski zjazd pocz~owo· telegraficzny 
wy raza fJrotest przeciwko aresztowaniu kierowm. 
kó\v b. zjazdu włościańskiego, żąda niezwłocz. 
nego ich nwolDlenia na ~asaazie manifestu z d. 
30 października i potępia nieprawne postępowa. 
nie władz moskiewskich i petersburskich". Kradzieże. Wczoraj do fabryki Lindenfelda, przy 

u:icy Piotrkcwskiej Nr. 108,d:: stali się za pomocą wyję
cia okna :dodzieje i wynieśli 28 par firanek wełnianych, 
lVar10~ci przeszło 300 rubli. Na ślad złoczyńców nie na· 
trafiono. 

W dniu wczorajszym do miEslkania Petroneli Fulec. 
kiej przy ul. ROl:wadowsklej Nr. 13~ wtarg[)ęli złodzieje 
przy I'omocy podrobionego klucza i skradli różne rzeczy, 
wartrści przeszło 100 rubli. 

Do fabryki Ryszar'da Grafa, przy ul. Benedykta Nr. 72, 
dostali slę zlodzieje za pomocą podrobionego klucza I wy· 
nieśli kilkanaście paczek przędzy wełnianej, wartości około 
]30 rb. 

Z "Lutni". 
nLutnia" postanowiła uczcić pamj~ć Adama 

Mickiewicza rautem, który odbędzie się w nad
chodzącą sobotę w sali "LIltni" o godzinie 8-ej 
i pół wieczorem. 

Raut deklamacyjno·muzyczny z bardzo uro
zmaiconym programem urządzony zostanie dla 
członków "Lutni" i ich rodzin. 

Nie wątpimy, że liczny zastęp członków 
przy będzie na tę tak sympatyczną uroczystość. 

* 
PISZąC o "L'ltni", miło nam zaznaczyć, że 

towarzystwo to zamierza w łonie s"ojem prze
prowadzić gruntowną rl f , ·rmę. Przedewszystkiem 
rozs~erzy się działaloosć towarzystwa, powtóre 
wszyscy ozłonkowie będę mleh rÓwne prawo 
głosu, po trzecie, jeżeli zapisze się większa ilość 
członków, jest projekt zr:iżenia składki członko
wskiej. 

Zorząd utwonył też nową po~adę gospody
ni towarzystwa, którą to -godność złożył w ręce 
pani rejentowej Sarosiekowej . 

Na gospodarza "Ltltnia" ma powołać d·ra 
Slahkiego. 

Wszystkie te refórmy zostaną przęprowadzo
ne na najbliższem p.g~lnem zebraniu. 

z W ARlSZA WY. 

- Onegdaj mieszkańcy przedmieścia Ochota 
za rogatką Jerozolimską przeżyli ciężkie cbwile. 
Oto około godz. 8·ej wieczorem-jak donosi «Ku. 
rycr Warszaw8kh-trzech żołnierzy zbrojnych 
z austryackiego pułku gwardyi zaczepIło trzy 
dziewczyny i przemolą !lt!lrali siti je zaciągnąć 
do zabudowań obozowych na pobIizkiem polu 
Mokotowskiem. 

Na rozpac2.liwy krzyk dziewcząt wybiegli 
D1ężc~yź[)i z okoliczny ob domostw, a wówczas 
dziewczęta zdołały się wyrwać i wpaść do skle· 
pu rz(Źnickiego Edmunda Elsnera. Ż lłaierze, 
nie namyślając się, obnażylI broń i wtargnęli 
7a dziewczętami do sklepu. Posłano po strażni
ka ziemskiego, który bał się przybyć, wkońcu 
zjawił się, lecz bez broni, '. oczywiście inter
wencya Jego uie p:>mogła. Z Jłnierze, ,wyparci 
.ze sklepu, po wybioiu szyb we drzwiAch i o
knach ustąpili, lecz na drodze spotkali _iesz. , 

Tegoż dnia na posiedzenie zjazdu przyszła 
policy a i zażądała przerwania obrad, Wobec te
go zjazd delegował 12 osób do dyrektora poczty 
z prośbą o odwolanie policyi. Dyrektor oznajmił 
delegatom, że nie ma nic przeciwko mityngowi 
i że policyi nie wzywał. Powróciwszy, delegaci 
oznajmili o tem policyi, którą prosili u WYJście, 
co 'też ta uczyniła. 

, Na\ltępnie zjazd wydelegował dw?ch członkó" 
do generał-gubernatora moskiewskiego, który 
przez swego urzędnika. oznajmił, iż na Zjazd po· 
zwolić może tylko minister spraw wewnętrznych. 
Urzędnik ten zapewnił delegatów. że na przy
szłość zebrania żjazdu bez pardonu rozpędzane 
będą silą. 

Zjazd przyjął to oznajmienie do wiadomości, 
poczem dokonał wyboru komlsyi, która ma opra
cować żądania ekonomiczne. 

S t rej k. 

Petersburski korespondent «BerI. Tgbb do
nosi, że szanse urzeczywistnienia zapOWiadanego 
na dzień wczoraj~zy 4 b.m., strejku powszecbne. 
go w Rosyi są małe po zniesieniu stann wojen
nego w Polsce, co jest uważane za cofnięcie się 
rządu. W kołach strejkujących urzędników po
cztowych nast~pił rozłam. Pewna częić oświad
czyła dyrektorowi l że gotowa jest przystąpić do 
pracy bez żadnycb warunków. Hr. Witte od
mówił wszelki<lh pertraktacyj z deputacy'ł strej
kujących urzędnlkó '/V, którzy obstają przy prawie 
związków i strejków; Witte wychodzi z tej za
sady, że gdyby przyznano ' urzędnikom prawo 
koalicyi i strejku, wojsko podnIOsłoby te same 
żądania. 

O dymisyi ministra Dnrnowo tenże sam ko
respondent donosi, ż~ jest ona joż zadecydowana, 
wszelako będzie na krótki czas z powodu strej· 
ku pocztowego odroczona, albowiem rząd nie 
chee daniem ministrowi dymisyi-zupełnie jako· 
by od strejku niezależoej -okazać zbytniej sla· 
bośei wobec urzędników. Stanowisko ministra 

, Dornowo wzmocniło się bardzo, skutkiem silnej 

I 
agitacyi reakcyjnej partyi; party a ta i dzisiaj 
jeszcze stawia Wittemu wlelkie przeszkody. 

Komunikacya telegraDllzna Berlina z Rosyą, 
prowadzona począ,tkowo przez Danię i S,wecyę, 
została od piątku przerwane. ' 

Znaczy to, że stacye, położone na obszarze 
rosyjskim tej linii. również przestały fllnltcyono· 
wać., Natouiiast Berlin nawią'&ał komoDlkacyę 
bezpośrednią przez Kijów, dzięki temu prawdo
podobnie, ~e między wezwanymi telegraf.stami 
wojskowymi są też obznajmieni z aparatami 
Hughesa. Nad'o Kijów ma komunikacyę ze 
Lwowem. Oprócz tego może się Berlin komunio 
kować z Wilnem; Królewiec, Toruń i Kato"ice 
zaś mają komunikacn telegraficzną z kilku są
siednieml mia~tąmi rosyjskiemi. Na tem kończą 
si~ polączenia zagranicy z Rosyą. 
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Budżet m. Warszawy_ 

W prowadzeUle samorządu miejskiego w Kró
lestwie Polskiem jest jut tylko kwestyą, czasu. 
Miasto w osobie wybranych przedstawicieli, bę 
dzie mogło rozporządz~ć' się z funduszami miej' 
skiemi według swego uznania. Być może zatem, 
że o~łOSZODy projekt budżetu miejskiego na rok 
1906 jest już ostatnim, który u.kłada magistrat. 

Projekt ten orzewiduje w dOf'hodacb i wy· 
datkach 17,204800 rb. wobec 12,677,269 rb. 
w roku bleż. 

D Jchody są, następujące: 
zwyczajne 7,324847 rb. 
przechodnie 403.688 n 

nadzwyczajne 9.692404" 

Razem 17,204800 rb. 
Wydatki przewidywane są: 

zwyczajne 7,543422 rb. 
przeebodnie 403688 " 
uadzwyc1:lIjne 9,257,690" 

Rizem 17,204,800 rb. 
Prawie połowa wydatków i dochodów ogól

nych należy do kategoryi nadzwyczajnych. Do
ehody nadzwyczajne zasila pożyczka 7 ma z r. 
1903. Stąd tet i wydatki nadzwyczajne wskaza
ne Bił przez cele, na które zacu~gulęLa została ta 
pożyczka. Normalne gospodarstwo mbsta po
chłania przeszło 7 i pół mt!. Na czele wydatków 
zwyczajnych s~oi pozycya opłat od długów rb. 
2,332 ,977. 

Potem idą wydatki na urządzenie zewnętrz 
ne miasta 1,327,516 rb., na koszty kanalizacyi 
732,791 rb., na utrzymanie poltcyi i wynajem 
lokalów dla niej 690 269 rb., potem dopiero wy
datki na szkoły 4~5,274 rh. i ~apomogi instytu
cyom dobroczynnym 320,571 rb. Pozatem z fun
duszów nadzwyczajnych magistrat asygouje pe· 
wne kredyty na potrzeby szkolnictwa l szpital
nictwa, nie mówiąc o znaczDych kredytach na 
melioracye miejskIe, na co ~eż została zaci~· 
gnięta pożyczka 33 milionowa. 

W porównaniu z r. 1905 przewidywane ~e8t 
zwiększenie dochodów zwyczajnych o 222,472 rb. 
jednocześnie też wzrosną, prawdopodobnie i wy· 
datki zwyczajne o 237,410 rb. Wogóle zaś wy 
datki zwy czajne przewy ższ~ takież dochody blis· 
ko o 22,OQO I b., różnica ta. pokryta z08tanie 
:lo dochodów nadzwyczajoych i tą dr(1glł zacbo· 
wana będzie równowaga budżetowa. . 

Kapitały miejskie wynoszą 2,965,175 rb. 

KONKURS 
IMIENIA BOLESŁAW A PRUSA. 

9) 

CH W ·ILE. 
(Ciąg dalszy, pa.trz nr. 260.) 

N a tle szarzejących coraz bardziej fal za
czynają przesuwać się przed Władysławem obraz- · 
ki jasne, kiedyś ju:i niby prześnIOne widzenia. 

Więc najprzód w upale letniego dnia - oni
lejowickie pola. 

Pstre gromady i krótkie, srebrne bIyski sier
pów. Utonęły VI nich dwa gimnazyalne mundu1'ki 
i dziecko o długich, cienkich nóżkach, w króciut
kiej do kolan sukieneczce, z pasemkami kaRz ta
nowatej peli po ramionczkach rozsypanej. 

Potem - szczęk kos i ginące w szelestach 
i odurzaJącej swojej woni lasy traw. 

Pławią się w nich dwa gimnazyalne mundur
ki i dziecko z kasztanowatą pelą. 
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Dług miasta wzród do 47.727089 rb, z których 
do końoa r. 1905 spłacooo ~ 076 688 rb., pozo 
staje ZliŚ do spłacenia 54,750,400 rb. Rita z ty
tułu orocentów amortyzacyi na r. p. wynosi 
2,285,943 rb. 

Bezpartyjni a bezczynni. 
-8-

Czytamy w wKuryerze Warszawskim": 
W czasach spokojnych, t. j. wtedy, kiedy 

społeczeństwo niby krząta się jedynie około we· 
wnętrznego swego bytu; w czasach chwilowego 
kompromisu a zewnętrznemi fcJrmami i waronka 
mi istnienia, ogół, jak nakr~con4 spr~żyna pUiZ
czonego w ruch automatu, pędzi we wskazanym 
z góry kierunku, biernie i na ślepo, w leniwem 
zadrzemaniu, dźwigając ciężll'r prac . podjętych. 

Slabo i ospale brzmią wówczas hasła partyj
nych za8ad; cicho i nieznacznie przesuwają się 
punkty programów. E)oka pracy organiozne; to 
najpodatniejaze podłoze dla "bezpartyjności" tiu
mów. Budzą, je z drzemki dopiero nagłe przewro· 
ty, budzi dreszcz żywiołowych przełomów, które, 
zmieniając utarte drogowskazy, stawiają wytycz
ne nowych celów i nowych zadań. 

Wczorajsze automaty nabierają krwi, życia 
i stają w szeregaoh armii czynnej dla pracy nad 
ugruntowaniem przyszłych ustrojów społecznych. 
Pod kierunkiem wybranych i powcłanych lub tyl
ko ... przypadkowych dowódców tworzą si~ zastę
py partYJne, grzmią, huczą" jak orkan, krzyżując 
się, naclerająo n8 siebie z łoskotem rozdźwięków, 
z bUrzą, zgrzytów programy, basła. . 

Zdawałoby się, że w tej doniosłej chwili naj
żywszego rotbudzenia umysłów, najslluiejszego 
napięcia energii i woli niema jednostki, która 
nie zespoliłaby się z jakiemś stronDlctwem. 

Dlaczego jednak nawet i wówczas gromada 
, wbezpartyjnychU przewyż~za liczebnie ilość zde

cydowanych i zaciągniętych do roboty uczestni
ków partyj? Czyżby", gół" nie był w stanIe o
trząsnąć się nigdy z biernego zadrzemania i le 
niw ej nieŚlViadomoś.}i? 

"Bez zorganizowanych partyi praktyczny roz· 
wój żyoia sptłecznego jest tak niemożliwy, jak 
pr0wadzenie wojny bez komend V sztabu generał
nego"-pisze p. M w Xl! 29 .Tygodnlka Ilustro
wane2'O» w artyknle "NIeco o partyachM. 

Ttln sam p. M jednak zaznacza poniżej trud
ności, wynikające zarówno przy układaniu pro
gramów, jak i obiorze stronnictw, zawsze bowiem 

Umiala odczuwać. 
Dosyć jej byto pierwszego drwiąco-badające

go spojrzenia studenta, dosy~ tego żartobliwego 
powitania. 

Powialo na nią lekceważeniem. 
Zamknęla się w sobie, obojętnością pokryla 

pierwszy zawód 
Dwa razy tylko uczucie przel1!ogło ambicYę. 
Raz w tajemniczą, bezgwiazdną noc, bo jema 

groził - strach, drugi - na wrzosach, pod sirą 
ciągnącego z oddali· smutku. 

- Uchna idzie aa ... - z!Hlzepleniło IV fa1-
bana0h helgolandk1. 

Od wrócit się za mijającą go niańką· 
Sama glowina kiwa się Vociesznie na obie 

strony, ślepki mrużą, 
- Pa ... a ... panu ... - uśmiecha się do niego 

przyja~nie przez ramię niańki. 
Schodzi za niemi do nizkiej kajuty, biegną

cej pod calym prawie pokladem, w chwili, gdy 
z bocznej wychodzi Tola, blada w zielonkawem 
świetle gazu z dziwnym spazmpm wygiętą linią 
ust ... 

- Więc to ja jestem winien, powiedz, Tola ... 
Więc to ja? 

Dalej, w świtach różowych a chlodnych -- . 
bór stary, skąpany nocną ulewą. . II 

W zdumionym głosie Jęk ma i zdumienie. 
- Nie ... 
- Więc kto, Tola, kto? 

Brną po nasiąkłych mchach, on z malą na 
ramieniu i w !od7,i na stawie - znowu oni i zno- I 
wn to dziecko z peJI}. . 

Dwa lata przerwy. Znowu wakacye, ale już 
inne, zupelnie inne. 

Inny mundur na grzbiecie, inne myśli pod 
czaszką, inne pragnienia w piersiach. 

Ży~ już próbowal - dziecko jeszcze z krót
kich sukienek nie wyszlo. 

Zamiast odpowiedzi, podnosi f3fltowllym ru
chem ręce i, zaciskając w nich głowę, wyrzuca 
rozpacz li wie : . 

- Boże! ... Boże! .. Hoże!... 
- Tola ... Tola!.. Przestali, to boli ... 
Urywa. 
- Boli? O, tak, boli~ Okropnie boli! ... 
- I dlaczego to się tak stalo? Nic nie wie-

Nad kasztanowatą glówką krąg ciernisty -
aureola kobiety z Jez i bólów, tęsknot i opusz
czenia - zYlwieszczy Cleń serdecznych mąk. 

dziaJ:ern, dopiero wtedy, w Dolinie ... To bylo, jak 
b1yskawica, oślepiająca, fatalna ... I to tal{że boli. 
Moja wtedy, kiedy mi po nią nie wolno sięgną~. 

: Tola, ja ciebie... . 

Nt 270 

--
znajdą się, obok punktów przyciągająoych., pun
kty zniechęcajl\ce te same o8obniki. 

Ponieważ nietylko grupy. lecz i oddzielne in
dywidua różnią, się znacznie pomięd 1.y Robą, więc 
wstąpienie do partyi je8t do pewQt g) stopnia je
dnoznaczne z abdykacyą swobody otlobi8tej, gdyż 
interes partyi wymaga karności i dyscypliny, któ' 
rej trzeba 8i~ poddawać niekiedy z zapareiem się 
osobi~tych upodobań, sympatyi i t. p. 

Zadna partya nie motu ogarnąć w swoim 
programie całoś '~i wszechżycia sp)łeczuego; kai
da pragnie nagiąć je do SWOich celów, które 
w szczegółach różnią. się od celów nietylko in
nych partyi, lecz i oddzielnych członków daueg) 
stronnictwa, zniewolonych poddać się. jak iolOlU
r\'.t, hal!!łom więks~oś!li lub ich prow Jdyró 'N ~ -

twierdzi p M. 
Wybitny indywidualizm, niemożliwość pay8to-

8owanil'l. iiię każdą odrob-iną czującego i myślą, 
cego "ja M liwojego do kierunku, woli i d~ień gru
py zbiorowej Jest, W Fferze :nteligencyi zwła8zcza, 
niewątpliwie jedną z najważniejszych przyczyn 
jej .. bezpartyjno.ści ~ . 

Chc~e dokonać dziela jakiegoś gromadnie 
pod hasłem. któremu sprzyjamy w ogólnych za
rysach, trzeba zabić w 80bie ostrze krytyki, skie
rowane ku poszczególnym jego punktom Zdoby
wają się na to wyjątkowo ofiarne jednostki. la
ne, wszedłszy w kierat roboty partyjnej, ulegają 
po pewnym czasie bezwiednie hypnozie stronni
czego zaślepienia i pędzą po drod~e zakreślonej 
z góry, widząo przed sobą tylko jeden wyrdny, 
jasny, pro:!ty gościniec, gdy tymczasem życie 
mknie zaW8ze po krzywiznach i wybojach, ry
jąc luki i z)gzaki, zahaczając się o głazy i n
sypiska. 

Wyjątkowo silne i niezależne umydy, zacią
gając si~ 8ztandary partyjne, albo same stają 
na czele stronnictw, albo rozbijają, je z cza!Jem, 
nie mogąe wtłoczyć osobowości swych W ciasne 
ramy (lgólnie obowiąnjąch naka2ów. 

Samopas, bez zapisania się do jakiejkol· 
wiek partyi idą, najczęściej te wraźliwe i czuj· 
ne ns wszelkie objawy rnchów ogólnych nmy
sły, które, znalazhzy swój własny kąt Widzenia 
ostrzem surowej krytyki nie chcą, wzniecać roz
terkI, aby nie psuć rzeczy, joż zrobionych, czy· 
nów już dokonanych. gmachów jut wznie8io-
nych. . 

Tworzą, one zastępy "dzikich" lub t. zw. 
w Gallcyi «sympatykÓW» tego albo tamtegQ 
stronniotws, t. j. ludzi gotowych każdej chwlh 
do usług względem danej grupy sp łecznej, ku 
którt'j ciągnie ich wspólność uczuć. myśli, a na-

l
-Cicho. Niech pan nie kończy. Szalałam 

ze szczęścia, chociaż to chyba nieszczęście byto. 
Jakiś tryumf ogromny wszystkiego, co w cuo-

I wieku najpodlejsze. .l\Iialam wreszcie odwet za 
swoją mękę - pana mękę. Wiedzia.łam, że ten 

I dzieli, to pierwszy jej dzieli. 
Zabr,aldo jej tchu. Przymknęła oczy, jak 

w chwili spotkania. 
--Odkąd pan odjechal, jakby kto na 01\010 

mnIe jakąś przerażającą pustkę roztoczy!. Rosla 
ze mną. Chcialam pana odszuka~, cbciatam po
wiedzieć: locham, jeszcze kocham, wciąż kocham, 
bardzo kocham. Zda wala mi się, że takie gorące 
uczucie uniosloby i pana. Nie umialby pan go oa
trącić, a z niem - mnie. 

Nie mogłam. Nam ~lie ,wolno. Tylko Bóg 
mógŁ mi pana dać, wbrew woli nawet. 

N ie myślałam, żeby aż cudu na to trzeba by
lo. Taki dobry, taki mocny... Co mu na tern za· 
leży, czyim ty ... pan będzie? 

W tdzialam Go w chwilach, klękaŁam u Jego 
stóp, prosilani ... 

Prosilam z bezgraniczną ufnością, z zupeln:t 
niemal pewnością w skutek jej prośby. 

Ojcem naszym przecież jest, a to była pro
śba o szczęście dwojga Jego dzieci. Każdy ojcjec 
pragnie dla dzieci szczęścia, czyż Ten miałby je 
od nas odsuwa(:? Nie, nieI To by loby wbrew lo
gice, wbrew wierze, wbrew milosierdziu, wbrew 
pojęciom o Bogu. Lada chwila oczy Jego zwrÓCą 
się tu, na ziemię, odszukają ciebie w milionach 
i powieuzą: 

- Kochaj ją, a miloś~ cię ogarnie calp.go, 
opanuje, jak pięlmo, jak moc, jak stodycz i -
du mnie prz yprowadzi. 

CzekaŁam ze spokojem dziecka, dla którego 
jeszcze świat - to słońce. 

(Dokol'lczenie nastąpi.) 
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dew s ~ystko ogólny zarys przekonań, z k tó rą , 
wszakże zżyć 8i~ nie mogą z powodu wytujllłej 11 

drażli wości cja» wła9nego, niepozwalającf go im 
na po~zczególne kompromlsy. I 

Jednostki, które przerost csobowości tylko 
powstrzymnje od należenia do lijtniejąoycb już 
kół p~!Jtyczno·społecznycb, to nieznactny wsza"
że ~ ... ledwi odsetek "bezpartyjnych". 

Samorzutne i krytyczne umy:!ły, których nie 
przywabi i nie oszołomi gra na jednej jakiejś 
głośniejszej strunie idei, gdy inne brzmu~ dla 
nich rozdźwięklem-u)l1ysły takie należą dr) wy
jątków. Ogół albo idzie bezmyślme za pierw· 
Ilzym z brzegu przodownikiem, nie pytając, po 
eo i dokąd, pcbany sIłą inercyi, albo-żywioło · 
wą mocą Dcmcia, do którego, zdaniem p. M., 
dorabiamy zwykle przekonania nasze, stwarza 
80bie ścieżki i drogi 8woje, a także tych, co 
go ku nim prowadzą, na oślep, albo wreszcie 
stoi w miejscn nawe~ wówczas, gdy wszystko 
wali si~,,, gruchoce, rozbija na miazgę do·, 
koła. 

niawi a kiernnkiem baseł stronniczych może uspra
wIedliwić be~c ·tynność polityczną, to zupełne u~u· 
nięcle 'ti ~ od pracy gromadnej tam, gdzie zada· 
niem jej jest dźwiganie oświaty i kultury mas 
IIzerilkicb, stanowI błąd nie do d:uowan:a. 

M ) źoa być bezpartyjnym politycznie, ale być 
s r ołecznym bezczYDnie-niewolno l 

-;-:-;-

Głosowanie powszechne w Austryi. 
-<Q>-

D a· zł~mania opotu stronnictw opozycyjnych 
węgienkich, dążący, h do zamiany dotycqczaso· 
wego stosunku prawno - politycznego Węgier 
z Aastryą, przez pnekształoeni-e monsl'cbii duali
stycznej na um~ personalną-niekonstytncyjny 
prezes ministrów Ftlyerwary wY8uuął na porzą· 
dek dzienny projekt zap'i)WadZenI8 na W~· 
grze ch prawa bez pośredniego powszecbnego gło

Bezpartyjni to cz~ściej tłnm 7 adrzclIlany, 80waJ!lia. 
leni wy, nit Ś Riadomy pu trze b liwoich, amżeh Stroiluictwa narodowościowe madziarskie, a 
zbulltowany,syz) f, który raczej 8toczy si~ w pr~e· właś~lwie koalioya zjednoczonych stronnictw 
paść z kamlfD1tm, pcb~nym całe życie na opozycyjnych, za protestowały energicznie prze· 
~zc~yly, aniżeh ustąpi cośkolwiek z najdrobuiej - ciw podot>nemu projektowi zmiany ordynacyi 
szych uIDlłowań i przekonań swoich, aDlżeli U11l- wyborczej do 8ejmu Królestwa Węgierskiego i 
ee!ltwi się, zmaleje, zdrobnieje w kieracie dąień, rozpoczęły walkę przeciw nowemu prawo, do· 
pojt. ć i robót ogólnych. tychcza~ jejZflZe nip. skoń~zoną· 

Są Jeszcze dwa rodzaje bezpartyjnycb: auli.- Węgry królestwo i kraj koronny monarchii 
Mycy-mózgowcy, którzy, rozBzczeplaJąc w la- Habsburgów, zajmujący nizin~ karpack,!, prze
btJratoryum M~ ej daszy każde zjawisko na czę- rżniętą wodami DunajU, liczy 7.500,000 w~grów; 
śoi poszczególae, ustawiając je pod kątem wła- resztę zaś lndności 8~anowią: słowiaD1e przest.łu 
sny(;o mlkroshpów, mierząc i porządkUJąc, Die 5,200000, niemcy 2,000,000, woloai 2,600,000, 
maj~ czasu iŚĆ razem z innymi I zostają gdzieś , wrtszcie or~iauie, glecy, włusi i ~yganie. 
daleko za prądem życia, wykolejeni, sami. Są ! .~szYllt~le . te ludy. obcoplemIenne, a 8zcze- ' 
jeszcze inni: pracowiCI i cisi, którzyby cbcielI gólD1eJ Sł ,)Wl;lme, madzlary.zowane 8ą przez w~· 
w~gll~ć pług gromadnie i, jak. mImikra, pnysto· grów w sposóu, któ.rego Dle pow8tydzIłaby ~!ę 
8uwać Sl~ do najsubtelmejszycb odcieni gru':' hakata pruika, . ch001aż na. 19,000,000 o.gółu wie 

ow ch ha8.eł a mimo to dążą naprzód sa· sz.kań~ów Węgl~r, madZIarzy ~tanowu" troth~ 
p y , wlęcel nad 1 r ~ecu~ .CtęŚć ludnOŚCI. 
mopa~'la('zegO? . Ordynac:ya wyborcza do sejmu węgierskiego, 

Gdy dunę spokojną a wrdliwą raz 8zarpnął do którego obok właściwy(;h Węgier wYijyłają 
zgrzyt partyjnych waśni, g ~'y myśl w śWlath, posłów Chorwacya, Slawonia, Siedmiogród i da· 
idei wpatrzona, natknęła ~4 na zaciekłoeć i f,,- wne Pogrąnicze wujsk.owe-oparta jelit na bar, 
n:..tyzm 8tronniczy; gdy V1 serce, które nkocbało- dzo wy_B.okim cenzu~je j uwzgl~dnia przeważn i e 
It1OzkuŚĆ. wali OIellawl~ć i wzgarda dla przed- tylko madziarów. Z wprowadzeniem głosowania 
stawiCleli grup odmiennych, zwisają ręce w bez- powszechnego bezpośredniego i tajnego, biorąc 
nadzlejnYIb smutku. pod uwagę I!to8unek procentowy ludności, izba 

poselska sejmu węgierskiego zas8dniczv zmieni 
Dv klgo przystać, aby nie słyszeć oS:tO~ers~w swoją f.zyognomui, gdyż niezawodnie posłowie 

brata na brata, mrówki pracowitej na pszczołę narodowości niemadZIarskiej wejd~ do niej 
roboczą· która innemi drogami i trybem odmien~ w liczbie o wiele znacznIejszej. Ludy zaś nie. 
nym, ale również ochoczo i rączo krzllta się. madziarskie koruny węgierskiej Ole mają I)aj
pracuje, wnosi ZŁ brany vlon do f('jnych Ull? mniejszego interesn w u\worzeniu z WęgIer sa. 
Z kim, poł~czyć ~rud ~wój, aby wyt,worzyć har· modzielnego państwa, związanego z Austryą tyl
monijny złlspół I on c wbsny zagon bez klątw ko unią osobiijtą przez wspólnegu monarchę. 
lIa cudze lany z posz.ano~ aniem, toleranoyą Dla ludów, zwłaszcza też dla 8łowilSn, o wie. 
i uznaniem dla bLźJie), choćby nawet odmiennej le sympatyyzniejszym jest program przekształ. 
.,rac}? cenia mOllarchii Habsburgów z dualistycznej na 

N ema <,bozów, kół, partyi, zgrupowanych federacyjną. Ta okoliczność jest największem I 

pod pewnym l!Iztandarem, któreby haseł Kwoich niebezpieczeństwem dla madziarów i dlatego 
nie ut;lłowały narzucić światu całemo. Bez pro· właśnie partye madziar.~kie opozycyjne gwał. 
zeLtyzmu, jak roślina bez. !loków żywotnych, pa· town;e walc2ą przeciw projektowi wprowadze. 
dnie kazutl IitronictV';o. GdZIe pruzelItyzm, tam uia prawa o powszechnem głosowaniu . 
walka zaborcza o dn8ze, seroa i pot roboczy ade· Idea wszelako powilzechnego głosowania, roz-
ptów; gdzie walka, tam zaciekłoś~; gdzie zaCte- I szerzaiącego prawa konstytucyjne na całe masy 
kłość, tam kiątwy oszcllerczej nlena.wiŚci. ludnt8;i, jest tak żywotul\, a padła na grun.t tak 

Sam mUli iść ktoś, co Dle umie, nie chce bardzo urodzajny, że obecnie nietylko na Wę ' 
nicnawidzieć i złorzeczyć... grzech, ale na całym obszarze monarchii austru-

Cty wolno .ma jednak? . k· . lk d b . 
W chwilach na)'gwaltownieJ'szych nawet prze. węglers lej toczy Slę wa a o z o yCle tego pra · 

wa. Z powodn otwarCia sesyi parlamentuaustry ac-
łomów są zawsze zapobiegliwi oracz.e, którzy, kiego w Wiedniu ' i we wszystkich miastach pro 
Jlamiętaj~c o potrzebach przyszłych pIJkoleń, bu - wincyonalnych W81l} stk.ich prawie krajów Austryi, 
-doją gmacby, mające być ostoją duchowegu Icn dla popucia powszechnego głosowania zorgani-
odrodzenia. zowano powszechne bezrobocia i urządzano ol brzy . 

I w zamęcie tera żlliejszego Danego ~ycia mie demonstracye. 
dzwigają 8i~ orgauizacye, tą myślą natchnione. W WiedOlu w tymże samym czasie, kiedy 
Jakiek()lwiert tło ideowego ich zabarwienia, słu· w izbie poselskiej minister prezydent baron Ga-
:ką one jednym celom: podnoszenia kultury i oświa- nt8ch wyjaśniał zasady projektu o nowem prawie 
ty wszystkich warstw społeczeństwa naszego. powszechnego głosowania, które winno być wnie-

Powstała ju,ż Macierz szkolna, pow8taje Zwią- sion.6 w lutym 1'. p. pod obrady parlamentu, po 
zek towarzystw "amopomo~y społecznej, świta ulicach postępował pochód robotników, tak w8pa
pięknym blaskiem Tuwarzystwo urządzeń SZKol· niały, jakiego dotychczas nie widziano nigdy 
nych i pomocy naukowych "Urania". Tworzą w Europie: 
.81ft koła t kółka, podejmujące walkę z &nalfa· Około godz. 10' rano przez Ringstras8e przed 
betyzmem, na cfllej linii kraju naszego. gmachem pal łam·entu przeciągnęli szeregami ro-

Sympatycy tyob, tamtych obozów, wllzyst· botnicy w Hczble 250,000. 
kie, polItycznym ruchem nie'()bjęte, bezpartyjne Tł1łmy te postępowały w mikzenin we wzo· 
umysły wiuny 8~anąć przy pługu zbiorowym rowym porządku. 
j IIZczereDl, gorliwem spółdziałaniem poprzeć Prezydenci obu izb parlamentu przyj~li de-
.(}rkę ogólul!. putaeye robotników, wielu zaś posłów wyszło na 

Jeżell ,rozd~wię·k mi!id.7;y własnemi przekona· taras, a pr:&ed8tawiciele ró~nyeh partyi w pocho-

d ... ie witali ich kapeluszami i powiewauiem cho
rągwi. ptJ drodze poehodu wszystkie sklepy były 
zamknięte, dorożki i pojazdy nie kursowały, wszy
stkie targi były pUłte. Policya zajęła boczne n · 
lice, wojsko skonsygnowano w koszaracb. DJ starć 
z policyą' nigdzie nie przysdo. 

. Prezydent izby panów Windischgraetz oświad-
czył deputacyi robotników, że nie może i niema 

l zamiaru oknślió stanowiska, jakie zajmie izba 
panów wobec nowego prawa o rd'vrmie wybor· 
czej, tera~ już jednak może upewnić deputacy~, 
że izba panów postara się wypełnIĆ swój obo-
wiązek. plltryotyczny według swego tłumienia, 
nie rodlegając wpływowi zewnętrznemu. 

Baron Gautsch w izbie posłów wyjaśnił po
gląd rządu na sprawę reformy prawa wyborcze
go i przedstawił jego zasadnicze rysy, uwzględ
niając bistoryczne, narodowe i kulturalne warun
ki Anstryi. 

Ponieważ wRkutek odpadui~cia kuryj do· 
tychcz8sowycb, 178 mandatów będzie wolnych, 
bar. Gautsch proponuje nowy poazlał okręgów 
wyborczych z p)większeniem tycb, które mają 
być uk8ztałtowane, o ile można jednolicie pod 
wzgl~delD narodowościowym. 

Projekt rz;ądowy nowego prawa. wyborc);~go 
nie zapowiada glosowania powszechnego w ści
słem znaczeniu, lecz z pewnemi ograniczeniami, 
uwaronkowanemi rzekomo poszczególaemi wła
ściwościami kulturalnsmi krajów koronuych. W o
rzeczeniu tem kryje 8i~ zamiar i przy głosowa · 
niu powszechnem nadanIa niemcom uprzywilejo . 
wanego stanowiska z pokrzywdzeniem ludów 
8ło wiańsk!ch, a przedews?;ystkiem Galicyi. Ż,da 
ou bow,iem utworzenia małych okr~gów wybor· 
czych w krajach czysto niemieckich i Czechach, 
a wielkich w innych krajll0h slowiailłkicb; po
nieważ . zaś małe i wielkie okr~gi wysyłać mają 
do Wiednia po jednym tylko pośle, przypadła
by . na · Gdicyę w stosunku krajów niemieckich i 
czeskich zbyt mała ' licl.ba mandatów, co powa
gę Koła polskiego w parlamencie wiedeń!łkiw 
zoacznie uszczupliłoby, a tem samem i jeg<> 
wpływy na sprawy ogólno pań~twoweó 

Wobec tego, jakkolwiek w Kole polskiem 
zapowiadał się rozłam w traktowaniu sprawy 
nowego prawa wyborczego, prawdopódobnie so
lidarnoŚĆ Ki)ła i to bardzo li lisI ~ zOJtanie utrzy
mana w obronie interesów kraJU. 

Projekt Gautscha powszechnego prawa wy
borczego nie wyłącza analfabetó", a. jego jedy
ue ograniczenie wymaga dtu:iszego zamieszkania 
w okręgu wyborczym. 

Poszczególpe stronnictwa parlamentarne nie 
wyjawiły jeszcze 8woich pogll\dów, ani też nie 
zaznaczyły stanowiska, jakie ujmą wobec refor
my ordynacyi wyborczej. Niemcy tylko się oba
wiają, aby nowe prawo nie po~bawiło ich raz na 
zawsze dotychczasowej sztucznej przewagi w par
lame.neie, w którym bardzo łatwo znaleźć się 
mogą w mniejslości. 

To też niewątpliwie rozprawy nad nową 
ordynacyą wy borcz~ będą bardzo gorące i za 
nim parlament ją uchwali, stllczoną zostanie za· 
cięta walka parlamentarna. Zdarzyć się też IIlO· 

że, ~e stronnictwa parlamentarne ugrupują si~ 
w sposób odmienny, niż dotychc~as, którego na 
razie, ni'e znając szczeg6;ów projektu Gaatscha, 
okrf ślić nie8posób. 

s. J. 

Niemcy a Anglia. 

Stosunki między Anglią a Niemcami staj;} się , 
coraz bardziej naprężonl'. Dawny antagonizm w in
teresach i dążeniach wzmaga się, a. król Edward 
nie ukrywa się bynajmniej z tern, że nie ma naj
mniejszej sympatyi dla swego cesarskiego 8io
strzei'lca. PamiQtają wszyscy, jak skwapliwie roz-

. siewano z Berlina wieści, że cesarz Wilhelm spo
tka się w sierpniu r. b. z królem Edwardem 
w lVlaryenbadzie i jak kategorycznie wieści tej 
zaprzeczyI sekretarz prywatny króla, lord Knollys. 

Obecnie wychodzi na jaw drugie zajście po
dobne między wujem a siostrzellCem. W dniu 27 
lutego 1906 r. Wilhelm II obchodzi srebxne we
sele. Książę Blllew postanowil użyć tej uroczysto
ści rodzinnej za sposobność do moralnego zmll
szenia króla Edwarda VII, aby jako wuj przybyl 
osobiście do Berlina i w ten sposób zaświadczyl 
wobec Europy, że stosunki dworu angielskiego 
z niemieckim są ,)alcnajlepsze. Binro prasowe ber-
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lińskie postaralo si~, aby w paru pism ach lon
dyńskich, przyjaznych Prusom, ukazała siQ lnfor
macya, że Edward VII na dzieli 27 lutego 1906 
roku stanie w Berlinie. Tymczasem sekretarz kró
Ja, lord Knollys, podobnie jak za pierwszym ra
zem, ostro i stanowczo zaprzeczył temu w dzien
nikach londYllskich i wiedeliskicb. Dopiero po tern 
tern wy krycI u dyplomatyczuego maua wru berliń
skiego, póturzędowa "Nordd. Alg. Ztg." pośpie
szyla donieść, iż Wilhelm II z żoną postanowili 
dzieli wesela srebrnego przepędzić w najściślAj
szem kólku rodzinnem. O zamiarze tym zawiado
miono dwo ry zagraniczne już przed paru tygo
dniami. Informacya ta miała widoczu!e na celu 
wpoić przekonanie, iż Edward VII nie zostałby 
przyjęty \V Berlinie, nawet gdyby zamierzal tam 
przybyć. 

-:-:- ;-

Zamknięcie fabryki żyrardowskiej. 

Korespondent specyalny "Klryera Narodo
w( gu" dODlósł wczoraj, co następuje: 

Okoliczności, jakle poprzedziły zamknięcie 
fabryki i pozbawienie pracy 7,000 ludzi, są na
sttiPują,ce. Przed tygodniem robotnicy od<1ziała 
b elmczego f. b.ykl urządzili wiec, na którym 
wybrano jako delegata udaziału, p. Kowalewskie
go. Zarząd f"brYK, dowiedZiawszy się o tem, 
usunął go, Co wy wołało zaprzestanie pracy ze 
strouy rObotnikóW\'. Fabrykę dyrekcya poleClb 
zamknąć we wtorek, obsadzając wszystkie od
dZldy wojskiem, dla którego uprzednio wybnd(
wała specyalne koszary, mieszczące secinę koza-o 
ków i trzy roty pieohoty. W od powiedzl na to 
robotnicy postano will solidarnie boj kotować człon
ków zarządu fil bry ki - niemców, utrudniając im 
nabywanie produktów spożywczych. 

Tak prteszło do soboty. W sobotę rano ode
zwały Się syreny fabryczne, óa których odgłos 
robotnicy powró.cili do pracy - ponieważ jeduak 
nie byli w pełnym komplecie, nie mogli rozpo
oząć prawidłowo pracy. Wówczas personel nie
miecki zarzą,du fabryki zebrał się na naradę, na 
której postanowił natychmiast wyjecbać za gra
nicę. W sobotę wleozorem wyjechała połowa za
rząC1u, W niedzielę rano - reszta. O ucieczce pa· 
nów dyrektorów dowiedziano si~ dopiero dziś
z listu do prokurenta f4bryki, p. Hluarzewskie· 
go, którego zawiadomiono o postanowieniu zam
koj~cia fabryki na czas nL:ograniczony i cofnię
ciu dostaw, skierowanych już koleją do fabryki. 

Robotnicy o pozbawieniu ich chleba dowie
dzielI się dopiero dziś z ogłoszeń, umieszczonyth 
na murach fabryki, której znowu strzeże wojsko. 

Wraz z fIlbryką, zamkmęto również szkoły 
fabryczne, w których rozmIeszczono wojsko, a 
nawet o<:.hronk~ dla dzieci fabrycznych. utrzy
mywanI} dotychczas z fandlBZQ żelaznego p. Die· 
trycha. 

W zakGńczeniu nazwiska zbiegów: 
Dyrektorowie główni: Haupt, Neuman °i Sei

ler; dyrektor bielnika Cowdy i dwaj jego po
IDocUlcy: Kramme i Kastner; dyrektor tkalni Ha
Dlch i pomocnik jego· Kober; dyrektor przędzalni 
Standt; pończoszarni Kaufman; t{chnik Spallek; 
inżynier Kesten; naczelnik straży ogniowej o
chotniczej Mein; ocbroniar~a Coppins; gospodyni 
Webland i rodzina Glllvie'go. 

Ogółem wyjechało ' 16 r"d~in, liczących 43 
osoby. 

Dziś zamknięto również biura, czynne do
tychczas, mimo strejku w -warsztatach i maszy 
nach. 

W czoraj rano, po nabożeństwie w kościele 
miejscowym o godzinie 8 rano, na cmentarzu 
przemówIł przedstawiciel demokraeyi narodowej. 

Zaraz po rozpoczęciu · mowy, przed kościół 
wpadła secina kozaków, którzy natarli na tłam; 
dwóch z nich konno wpadlo do kościoła. 

OSTATNIE WIEŚCI. 

Moskwa, 4-go grndnia. Komitet gieldy mo
skiewskltJ zwołuje nadzwyczajne zgromadzenie 
c:t!onk.ów, aby obDlJ ślić· sposoby, zdolne przy
czynić SJ~ do przerwania strejku. 

Kijów, 4 grudnia. W powiecie kijowskim 
ogło8~o1JO IItan wojenny. 

Mówi~, że w powiecie jest bunt wojskowy. 
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Ś.,· P. 

JÓZEF CEYSINGER, 
inżynier, naczelnik warSltatów mechanicz'Jyth kolei żelaznej Fabryczno Lódzkiej, 

opatrzony św. SakramenTami. po dlugich i clt;!zklCh cierpleniach zmul w Warszawie dnia 3 go grud
nia 1905 F., przeżywszy laL 51. 

Pogrążeni w glęhokim sm utkll żon/', syn i rodzeń:two zapraszają krewnych, przyjaciól, kole
gów i ;.Inajomych, na uabożeństwo żałoba" do kościoła Sw. Karola Boromeusza na Powązkacb, dnia 
6·go bieżącogo miesiąca w środę o godz, 11 raDO, a następnie na eksportacyę zwłok z tegoż kościola 
zaraz po nabożeństwie na cmentarz miejscowy do grobu rodzinnego·. 

Osobne zaproszenia rozsyhne nie będą.· 160i, ., _H"·P,ąWaaws,. 

& '·'ą64 

I Podziękowanie. 
Za licznie okazane serdeczne współczucie z powodu zgonu i pogrzebu naszego niazapomn.ianego 

Ś. t p. 

Edwarda Eisnera 
wyrażamy wszystkim serdeczne, z glębi serca płynące podziękowanie. W szczegó.ln-ośei jednak 
dziękujemy pastorom Gllndlachowi I Manitiusowi za słowa pociechy, wypowiedziaBe nad grobem, 
stra?:V ogniowej ochotniczej I miejskit'j za zbiorowy udział w pogrzebie, strażom zamtej'scowym za 
przysłanie delfg~tów: towarz~stwu śpieweczemu kościoła Świętej Trójcy, SZallOWUltmu. Zgromadzeniu 
majstrów i wszystkim, którzy zlożyli wieńce, za współczucie do zmarłego. I 
1606 Stroskana rod~ina. 

W dniu 3 grudnia r. b . . po długich i ciężkich cierpieniach zgasł długoletni członek Zarządu 
Sekcyl naszej 

B. P. 

A.UGUST BARUCB, 
który nrzez szereg lat przewodniczył naszej instytucyi i z prawdziwą gorliwością oddawał się spra
wom. Ubolewamy szczerze nad jego zgonem. . 

I Spokój jego popiolam! . 

1605 
Zarzą.d Sekcyi PielęJP;Dowaąia Ohory(lh 

"Bykur Oholim" przy Łódzk. Zyd Tow. Dobr. ............................ ~ ... -.............. ~ 
Fabryki oerfJUlervi Brokara, Ralle, Sui, 

I OiJtroumowa, C ~epitleckiego, ogłosiły robotnikom, 
! że opracowllły przepisy, aotyc~~ce delegatów ro-

Główna stacya pocztowa i wszy/ltlrie oddzia
Iy w Kijowie są zamkni~te. 

Staraią się tutaj przy pomocy oficerów u
trzyma ć jak ąkolwiek komunikacyę pocztową i 
telegrafICzną, alc to się nie udaje. 

Wczoraj wieczorem policya nie dopuściła do 
odbycia si~ wiecu urzędników pocztowych. Na 
wiecowników, zgromadzonych przed gmachem, 
szarżowali kozacy. 

Moskwa) (P) . Onegdaj wieczorem odbyło się po ' 
siedzenie związku rolniczego, przy apółudzial" 
członków zwiątku ludzi rosyjskich i delegatów 
rótnych organizacYl włościańskich. Obecnych by
ło około 600 ludzi. Na posiedzeniuprstnnowio
no wysłać do Najjaśniejszf'go . Pana oepntacy~ 
z w:yrażeniem hołdu i prośbą o natychmIastowe 
zwołanie soboru ziemskiego do Moskwy . . 

Moskwa. (P.). Zarząd miejski postanowił 
skazać na grzywny towarzystwo tramwlljów kon
nych w wysokości rb. 2400 na dobę, jeżeli do 
dnia 8 gruania r. b. nie zostaniG przywrócony 
ruch nrawidłowy. 

Moskwa (P.). Prezesem wszechrosyjskiego 
zjazdu rolniczego wybrano księcia A. G S~czer· 
batowa, wice·prezesami Czemadarowa i PawIowa. 
Po nabożeństwie cały zjazd, złożony ze 170 lu
dzi' zaśpiewał hymn <Boże Cesarza chroń). Zjazd 
ur?ądzil wielką owacyę doradoy prawnemu z wiąz
ku, adwokatowi przysi~głemu Nikolskiemu, za 
obronę 8am~wladztwa. Klub rosyjski powitał 
zjazd. 

Ateny. (P.). Ponieważ pomimo ukońezenia 
Bajramu, sułtan nie poczyuił ustępstw, flota 
międzynarodowa 4 listopada z8jęła wyspę Tenedo8. 

Moskwa (P.). Reprezentanoi banków i kan· 
torów bankierskich zwrócili się do Komitetu giel
dowego z prośbą o spółdziałanie. w celu przy
wróceoia komunikacyi p )cztowej. B~dzie zwoła
ne zebranie ogólne giełdy. 

Moskwa (P.). Dziś zamknięto gimazyum 5. 
Moskwa ep) Adlllinistraovą f"bryk DJIll'o

wych i N"bhDltZÓW uwolniła 25 robotnikól". To
warzysze zażądali, aby ich przyjęto z powrotem. 

. Z\dsDle t() zostało odrzucone i wczoraj wszyscy 
robotni'Cy zawiesili p.'&cę· 

I 
botników, bezrobocia, choroł> i wogóle kwestyi 
żyCIa flłbrycznego. 

! Moskwa (P.). W celu pogodzenia interesów 
robotwków mlejskicb z interesami miaita utwo
rzoną, została izba pojednawcza, złożona z nrz~
dników i robotników miejskicb. 

Moskwa, (P). Nowy kandydat na prclydcnta 
miasta Mikołaj Gaczkow określil swój program 
4 punktami: spółdziałanie rady miejskiej we 

l
, wszystkich trudnych wypadkacb życia społecz

nego, lecz śoiśle w ramaeh J:otrzeb lokalnycb;. 
gruntowne uregulowanie bndżetu, tTOI~k'l o 8wych 

I 
wyborców i oorona ich interesów; podtrzymanie 
interesów Ijłużł>y miejskiej i korzystanie z jej rad, 
jako rzeozoznawców. 

II Londyn (P.) Z powodu powszechnyoh 'za-
mieszek w Rt>SYI, wiele handlowych firm angiel
skich, prowadzllcycb operacye z kupcami rosyjI skimi, nie widząc najmoiejszych oznak poprawy
stosunków, praw'e zupełnie zawiesiło operacye· 
handlowe. Dokonywuj'ł tylko nieznacznych tran
zakcyj za gotowiznę. Kredytu odmawiają zu
pełnie. 

Pekin 4 grudnia. Poseł chiński przy dwo
rze koreań Ikim powrócił do Pekinu, misya bo-

I wiem jego jest skończona. 

l Tokio, 4 gru4nia. Rząd japoński zaprono-

\ 
wał Rosyi wmowienie stosunków dyplomatycz--
nych. Generał Kuroki opuścił Mandżllryę, uda
jąc się do ojczyzny. 

\ New-York, 4 grudnia. Na ofiary pogromów' 
żydowskich w ROiJyi zebrano w SGanacb Zjedno
czonych milion dolarów. 

Genewa, 4 grudnia.. W domu, zamieszka- 
nym przez rosyan, nastąpił dziś straszny wybuch. 
Kilka. osób odniosło rany ciężkie. 

Pulicya znalazła w mleR~k.aniu m ,teryaly 
WJ bu bow·e, gotowe. bomby, fał~zywe paszporty' 
i ta.jną drukal'nię. S!iany były obryzg~ue krwu~: 
Ci~żko rannych pr.zeniesiono do .s~pital~, .ueJ} 
raDni zdołali zbiedz przed nadejś()lem polle)'l_ 

.. ,~. 
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Ateni, 4 grudnia. Część eskadry mj~dzy
nar'odowej Z3j~ła dzisiaj wyspę Tenedos, inne zaś 

! tu3U ze ~kładów, zaś zarząd akcyzy nie decydu-

I 
je MIę dowozić wódki z sąsiednich gubernii. 

D~ięki jednak .próbom" gen. P .. wluwa, liie
dzieli oni przez pewien czas w więzieniu. 

cz~śBi zajęły Smyrnę, Saloniki i , Taras. . 
Konstantynopol, 4 grudnia. Ambasadorowie 

mocarstw, ktore przyjęl\Tudział w demonstracyi 
'flot, od by li dl użną kOD f"reńcyę. na którf j oma
wiaM były propozycye Porty. Uchwał rozstrzy· 

- Zwi~~ek inżynierów techników upoważnił 
I adw. przy!!. Malaotowicza do wytoczenia policyi I ~prawy u zwrot papierów. pieczęci, hektografu 
, i broszur, skonfiskowanych podczas rewizyi u 
l dwu członków zwią~ku. 

s p O S T R Z I Ż lIlIA 11( I T lOR O L O G I O %! I . 
8tacyi centralnej K. E. Ł. 

, gających nie p )wzięto, propozycye bowiem nie 
· minły charakteru unędowego. 

--:--

Z CESARSTWA. 

- "Syn Ot." dowiaduje się, że aresztowani 
oZ rozkuu władz członkowie zjazdu wh ś liańskie
go, zostali obecnie uwolnieni. 

I - Sprawa o organizacyi bojowej socy'alno
I rewolUCYJnej. W petersburskim okręgowym są-

dzie wojeDnym pruwadzi 8i~ obecnie sprawa 

Data. 

4,/XII 1 pp. 

4/XlI 9 w. 

5/XlI 7 r. 
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OFIARY. - Generał - gubernator warszawski, gen. 
; Skalłon, jak się dowiaduje.Syn Ot.", pozostaje 
na gwero Btanowiilku. 

I trzecb członków bojowej orgs niz.acyi partyi so
cyalistów· rewolucyonistów, którzy, według słów 
aktu oskarżenia, przygotowywali zamach na ży
cie gell.-majora Trepowa i ministra spraw we
wn~trznyeh Bułygio8. Początkowo w sprawie 
tej pocią~nięto do odpowiedzialności, jak donosi 
",Ruś", 18 osób, l, cz na zasadzie amnestyi, 15 
uwolniono od odpowiedzialnllści karnej, do po
zostałych trzech amUt stya też stOlluje się w sen
S e zlag rl dztnia kary. czyli, że śmierć już im 
grozić nie może. Kiedy sprawa tych 15 bJ'ła 
umorzona, miniMter spraw wewnętrznyth, Dorno
wo, zaźl4uał cd głównego prokuratora wojenne
go wiadomości, czy nie możoaby obalić przer
wania sprawy i wszystkich 15 tu, pomimo amne
styi, pociągnąć do odpowiedzialności przed sąd 
wojenny. Pomimo jednak wszelkich starań wo-

Zamiast wieńca na grób zmarlego kolegi Ś. p. 

- D.> .Syn. 0t.... donoszą, że w Carskiem 
Siole odbył Ri~ niedawno mityng oficerów załogi 
tamtejszej. ,Uchwalono podobno nie strzelsć do 

,spokOJnych tłumów. 
- Ochronę wzmocnjon~ zaprowadzono wob· 

wodzie Zakaspijskim, oraz w pow. kuznieckim 
,guberoii saratoVl-81dej. 

Karola Eisnera, wicekomenaanta straży ogniowej ocho
tniczej, straż ogniowa ochotnicza fabryk Towarzystwa 
akcyjnego Karola Scheiblera, dla przelauia do kasy za
pomóg dla strażaków, którzy ulegli nieszczęśliwym wy
padkom, 25 rubli. 

MLE·KU 1317 -l' 

- Senator Kuimińskij delegowany do Ode-
8y, wyjtchał z Peter.s'burga w dniu 1- ym b. m. 

;Nadsno mu szerokie pełnomocnictwa w zakresie 
,poci~gania do odpOWIedzialności osób urzędo
wycb, winnych pogromu wneśaiowego. Rewlzya 
potrwa do 4 tygodni. 

- .Syn · O~:" dowiaduje się z Moskwy, ja
koby hr. Witte, mówi~c o zjeźdZIe d~iałaczy 
ziemskich i miejskich, miał powiedziec, że zjazd 
• ~wjadomie, czy też m-imowolnie niektóremi .rezo
lucyami Rwemi rozdmuchiwilł nami~toości. 

'jennego prokuratora geu. Pawłowa, e:hcącego 
! spełnić życzenie ministra spraw '" ewnętrznych, 

kombinacya ta nie udała się, gdyż według" pra
wa, sprawy podobne mog.ą być wznawiane je
dynie w tym wypadku, jeżeli zostaną odkryte 
jakieś nowe fdkty, dotychczas nieznane. Jeden 
z urzędników zrobił uwagę, że mo!naby wznowić 
sprawę, gdy by pociągnięto do odpowiedzialnoś~i 
dwie krewne gen. Trepowa, od śl(dztwa uwol
nionr. Lecz propozycyę tę odrzucono . 

pasteryzowane, sporządzane wedlug przepisu W-go D-ra 
Serkowskiego, dla niemowląt w trzech numerach w bu
teleczkach porejowych: 

oM 1 zalecane dla dzieci w wieku do 3-ch m. 

.N2 2" " "" 6 " 
Ni i:S , . ,'n "" 9 " 

nierozcieńczane nr. O dla dzieci starszych I osób doro
slych. oraz mleko surowe oczyszczane we flakonach li
trowej miary. 

Dostarcza do domów na zamówienie dwa razy 
dziennie. 

Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
- W Moskwie od kilku dni zamknięte są 

wszystkie sklepy monopolowe, poniewaz strej' 
"kujący robotnicy-nie pozwalają wywozić spiry· 

r 0 _ 

Wobec tego musiano przerwać sprawę, uw(,l· 
nić oskarżonych z więzienia i odd~ ć im zabrane 
rzeczJ; pieniądze jednak uznano za "dowody 
rzeczowe" . 

Dzielna 30, Telefon 304. 
Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 i 84. 

-M!~ 

Choroby weneryczne, 
rmoczo,plciowe i skórne, 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
Zaohodnia NR a I 

(obok lombardu akcyjnego) 
JDla panów od 8-11 r. i od 6-8, dla 

dam od g.5-6. c-19 
''VI niedziele i święta od 9-12 i od 3-6. 

Dr. A. Grosglik 
Choroby -skórne, weneryczne 

i moczopłciowa. 
<Ód -81/~-1!P/~ r .. 1)-8 wlec'., panie 5-6 i 

Kantor 

SŁUŻBY DOMOWEJ 
Piotrkowska 83 

poleca z dobremi świadectwami wykwali
fikowanych kucharzów, gospodynie, ku- _ 
charki, lokajów, pokojówki, bony, niańki 
i t. d. J 598-3-2 

Niańka 
inteligentniejsza, polka, rozumiejąca tro
chę po niemiecku, potrzebna zara'T. do 
trojga dzieci od ;!-5 lat. Zglaszać się 
do odźwiernego ul. Piotrkowska nr. 276. 

1581-3-1:1 

, Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
niniejszem zawiadamia wysylających ladunki, że na stacyi Łódź·Fabryczna 

l dnia (24 listopada) 7 grudnia 1905 r. o godz. 10 rano, na. zasadzie § § 40 
i 84 ogólnej ustawy rosyjskich dróg żelaznych, będą sprzedane z glośnej 
licytacyi niewykupione przez odbiorców towary, które przybyły w miesią
cu listopadzie 1905 r. za frachtami: Antonopol 363 i 374 ser, Bogomolec; 
Peteesburg 87499 z 1904 r. książki, M. Wolf; Wilno 108374 gazety, Re
dakcya Kazman dla Lejbauma. 

Uwaga. W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła 
do skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 
(~8 listopada) 11 grudnia 1905 r. o godz. 10 rano. 1607-1 

Drobne ogłoszenia. 
pcpołndnin. ! . 

W niedziele l święta ' $l r. do 1 pop.' ' warszawska W. '\Vladymirskiego na Sta-
Cegiehiiana 23. HOS -ó-)73 ro.zarzewskiej nr. 39 z powodu słabego ' 

A-A-Osoba posz'ukujeprzepisywania 
• • w języku polSkim i rosyjskim. 

Oferty w Adminlstracyi "Rozwoju" pod 

Poszukuje się inteligentnej kobiety, 
jako wspólniczki do interesu bar

dzo korzystnego z udzialem w interesie. 
Wymagana suma rb. 300. Bliższa wiado
mość w biurze rekomendacyj nem Rości
szewskiej, Piotrkowska 90. 2066-2-2 
S S specyalna pracownia dziecmnych 

f---

Dr. E. Sonncn~cr[ ~ 
-chorob7 skórne, d ·róg ~o· 

czo"",,"y,ch i "",,"eneryczne~ 
CEGIELNIANA 14" 

'Od 11 - 1 I 4 - 8. 246-r-106 

Dr. L. PryMI~ti 
\Choroby akórne, wenery

czne ·i moczopłciowe. 
lPrzyjmuje od godz. 8-12 r. i od 6-8 w, 
,panie od 5-6 popol. 1420-r-26 

Ulica POłudniowa HI 2. 

Pi~tr~~w~~a ~ 1 ~~ mi n 
Dr. J. Grabowski 

,'Choroby uszu, nosa I dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od 4,-6t wiecz. 

491-r-41 

zdrowia właściciela do sprzedania zaraz. 
158~-e-i 

"Przeplsywan)e" . 172-d 

D0 wynajęCia zaraz 5 pokOi-z -wygo
dami, Konstantynowska nr. 49. 

20483.-3 

Zapomniano , D o sprzedania 2 magle. Skwerowa 
nr. 8. \/047-3.-3 

w czwartek wieczorem w jednym 
z ostatnich numerów wanien kaflo
wych Sellina (Konstantynowska 14) 

pierścionek zaręczvnowy 
z napisem wewnątrz _lVIarya-Ludwl
ka 24/12 1897 r" Łaskawego zna
lazcę wynagrodzi urzędnik Banku 
Wolgo-Kamski'pgo (Pasaż lVIeyera 4) 
S.obolewski. 1588-3-1:1 

O~~~,J~!!. wyżeł. ! 
brna I 

Wiadomość w Administracyi "Rozwoju". 
1603-3-1 I 

Ryby ro~~łodoł!lfe I 
Ryby zarybhowe. I 

1) PSTRĄGI: 
pstrągi tęczowe I 
pstrągi strumieniowe, . J 

łosoś strnmieniowy; 

G· orsety szyję - e~egl!.llckie I wygodne, 
Przyjmuję gorsety do reperacyl I pra· 

nla. Ulica Mlkolajewsk" :Hi 53 mleszk. 7 
h.ędzierska 1785-3-3 

J est do wynajęCia pokój przy familii z 
calodziennem utrzymaniem lub bez nie· 

go. Wiadomosć, DługI!. nr. 4 mi€s~kania J6. 
. 2061- 3-3 

Magiel do sprzadania, ul. Mlkolajew
ska nr. 67. 2042-6-6 

Mamka ze --ŚWieżym pokarmem do u
mieszczenia. Kantor służby, Piojr

kowska 83. 2081-1 

Nauczycielka z pa tentem glmnazyalnym 
udziela lekcy i w domach prywatnych 

i u siebie po rb. 4 miesięcznie_ Wiado
mość ulica Widzewska 146, sklep Rad
nego. 1974- 6.-6 

panienka poszukUje szycia w damar h 
prywatny::h~~rzdjazd nr. 22 m.7. ~02.5 

Plltrzebne są zaraz 2 uzdolnione praso
waczki, Piotrkowska 24,3. 2079-3 1 

Potrzebny sUbjekt fryzyerski. Wirlzewskl!. 
135 ~ 073 -~-2 

• • ubiorów przyjmuje do roboty: 

I
. sukienki, ubranka i plaszczyki. WIdzew

ska 111 m. 12 II p_ 1793wcsl9 
: U czpń - 7 kl. szkOły przemysłowo ręko-

dzielniczej poszukuje korepetycyi. 
Oferty proszę składać w Adm. "RoZWG
ju- dla "Korepetytora". 2014, 3 

W· dowa zdwojglem dzieci be~ środków 
do życia prosi o wzięcie na pewien 

czas (choćby na zimę) starszegp chlo o
czyka, mającego trzeci rok. Adres: Fa · 
bryczna nr. 2 (róg Widzewskiej) trzecie 
piętro mieszko 49 W~adystawa Przyby
lek. 20il-3- 3 

Z powodu wyjazdu sprzedam fortepian 
Kerntopfa i fotel bujany, bil rdzo tanio. 

Ulica Glówua nr. 52 m. 2. 2036-3.3 
Z ag(nął paszport-na im ię- J ózefa- Szy:" 

mańskiego, wydany z gminy Dobra, 
pow. brzezińs ~ iego. 2067 3-3 
Zaginął paszport na imię Antoniego 

Pyć, wydany z gminy Górki pow. 
łódz_ki_ego. ~07"'-3-~ 

Z a lekcye niemieckiego (kon wersacya) 
mogę udzielać języków: polskiego lub 

rosyjSkiego. Oferty proszę składać w adm. 
.R~zwoj..tI" dla .Studenta". ~072- 3-3 

Z powodu wyjazdu jest do ~przedania 
fortepian Krala i Seidlera. Wiadomość 

w aptece na Balutach, Zgierska 54. 
2071-3-3 

ZaginąCdnia 4 grudnia piesek czarny, 
Zgubiono J 

'wczoraj WiE Clordm llelarek zloty damski 
,z dewizka, t"eści narodowej, idąc Piotr
kowską od Dzielnej do Głównej_ Zegarek 
sIanowIł jedyna pamia,tkę biednej panny. 
lLaska wy znalazca raczy takowy odnieść 
,..na W idzewską 7-8, m, 5.1597-3·2 

2) Okunio-pstrąll; 
P'rzybla,kat s!ę pies między Ła~klem a 

Pabianicami, jasno żólty wyżeJ:. Do
wiedzieć się można na Wiazewskiej M 7 
m. J9· 2068-3-3 

wabi się Filut, na lebku maly znak, 
jak groch. Znalazcę uprasza się o od 
prowad.zenie go za nagrodą na Mikola -
jewską )II 39 m. 39. 2080-1. 

3) Zlota Orfa (Idus helanotus); 
4) Karpie, odmiany szybko rosna,ce 

sprzedaje Dominium "Porszewice". 
ADRES: Bruno Gehlig - Łódź. 

Cenniki franco. 1005-.52-17 

przybląkala się suka biała , żółte pla-
my i uszy żółte. Można odebrać za 

zwrotem kosztów: Drewnowska 48 m. 9. 
2078- 2-1 

Z agill1\1 paszport bezterminowy na imię 
Romana Kaczorkiewicza, wydany z gm. 

Radogoszcz. 207J-31 
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U b r a n i e d z j e c i n n e z t r w a 1: e f! o m a t e
r y a 1: fi I n a j D o W s z e g o f a s o n u r u b l i 3.25. 
Ubranie uczniowskie w dobrym gatunku 
rb. 7.aO. S z y n e l u c z n i o w s k i z c i ę ż k i fl g o 
k a s t o r u I n a w a c i erb. 16.50. P a l t o c j k 
dziecinny na wacie z futrzanym ko1:nie
r z e m rb. 7.50, w s z y s t k o z c z y s t e j w e 1: n j u 

EMILA SCMECHLA, p i o t r k o w s k a 98. 

Rada opiekuńcza 

Szkoły Handlowej 
7-mio klzsawe.j 

W Kaliszu 
z językIem v.ykltdowym pol~kim, za w)jątklem historyi, geografii I języka rosyjskie
go, na zasadzie pozwolenl!'l Mlnisteryum Skarpu z dnIa l '2/25 października 1905 roku 
ninlejszem mą. zaszcz.Yt zawiadomić, że szkola zostanie otwartą w zakresie 5 klas, 
wraz 'l klasą wstępną; egzaminy odbędą Się w dniacb. 2, ił, 4 i [) stycznia 1906 roku, 
wykłady zaś rozpoczęle będą w dniu 9 stycznia ]906 roku. 

Na Dyrektora SzkolY powolany zostal przez Radę p. Antoni Sujkowski, kan
dydat nauk przyrodniczych uniwersytetn S.v. Włodzimierza w KijOWie, dotychcza
sowy nanczyciel 7-mio klasowej Szkoly Handlowej Zgromsdzenla Kupr.ów w War
szawie. Bliższe Informacye i szematy podań na żądanie Rada Opiekuńcza wysyla 
listownie. Ze względu na niewielką ilość woln-y-ch miejsc w klasach pożądane jest 
śpieszne nadsylanie podań o przyjęcie kandydatów do Szkoly; skladanie zaś doku-
~entów zaraz lub przy zdawaniu eg21aminów. · 547-3-2 

*,~*łc:'Ie*l:*,~*~ 

I I&U~aDa'&lD aiura Wa' g'ner ~ 
II&DDZ7cialakil i rlkamlDj&C7jll i 
J 

.... W Łodzi; ulica Piotrkowska 121. ..... · ~ 
Ka natychmiast .do umieszczenia: nauczycieli, nauczycielki, !re- llJc 
blówki, i bon,. różnej- narodowości. Dlid rekomendaoyjny poleCa! ~ 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, . 

~ agronomów, osoby do towarzystwa, gospodYDi.e, krojczynie i w8zel- L 
4f~ kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobremi świadeotwami ~~ :et rekomenduje. ·.· . 685-r-27 '" 

*~***********~~~~~~~~~ 

. Biuro ·WJ~zntiwania Pracy. 
- , ' 

Wy.dział Wysiu~iwania . Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To
warz. Dobr9czynności, aby dać możnoś'ó zarobku ludnoHci łódzkiej, p.o
zbawionej pracy, skutkięm ogólnego przesilenia ekonomicznego, ' koZacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby
wateli ziemskich, że Biuro umieszcza robQtni.\ców, tkaczów, przędzalni
ków, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, stojarzów, cieślów, ofi
cyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką slużbę folwarczną, 
oraz szwaczki, praczki . i prasowaczki. 

Komitet Wydzialu prosi uprzejmie pracodawców o laskawe nadsyZa
nie zapotrzebowań 40 Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 

Od Administracyi "ROZWOJU". 
Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy na.sze nakłady po znacznie 

zniżonej cenie, mianowicie: 
l) Dlieje Polski z olbrzymią mapą, bogato \lu

strowane, tomów dwa, opracowane przez 
D-ra lletiksa Konecznego, w oprawie ozdo
bnej z libroitu 

w broszurze 
2) A. Sturcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 
3) Józef Grojnert: Dwie, powieść spółczesna . 
4) W. Czajewski: lIIieszko, dramat historyczny 

Dla prenu- Dla nłepre
_eratorów numeratorów 

Rb. kop. Rb. kop 

1 20 l 95 
75 l 50 
60 1 20 
20 50 
20 50 
7 30 li) R. Horowiczowa: J.yoiorys Adama lIiokiewlGI4 

6) Wars,awa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza-
. wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy l 00 I 2 00 
Każd, z prenumeratorów naszych może sobie wybraó jedno lub wię

~j dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześó książek odrazu 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 

_ W tłoczni .Bozwoju" .Przeja,zd ~ 8. 

J M~ i; ~$: 2 

Lamny, . tllch~nti 
i Plt~t ~alOW~ i s~ir~tijsow~ 

I 

~ .. ' ,.H· 
~.I poleca w wielkim wyborze 

M.Burakowski 

Skl&Q Artykulów 1~lcy&lalcA Taw&rzystwa 
___ • ..... e~ 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof Brun 
·i SYN 

Warszawa, Hotel B.-iatol, 
polecaj, 

Dźwigi "Otis" 
Maszyny do pisania .,Remington" 
Wagi amerykańskie "Fairbanks" 
Biurka amerykańskie "Derby.!" 
Welocypedy amerykańskie "Gleveland" "Iambler" 
Szafki składane n ernicke" 
Kola pasowe drewnia:::J.13 
Lampy naftowe "Wellsau 
Segregatory ,.Imperiatl." 

Zastępca na Łódź ł okolice 

H. S. NEUMARK, ul. Benedykta .M 2. 

Rad Opiekuńcza 
7-tla~ow~j Pol~ti8j Slkoly Han~low8j 

w Zgierzu, 
przeksztaJconej na zasadzie pozwol-enia MinisteryUIlJ Handlu i Przemyslu 
z dnia 9/22 listopada 1905 r., niniejszem ma zaszczyt zawiadomić, iż 
wakują miejsca we wszystkich 7 -iu klasach i w 2-ch oddzialach klasy
wstępnej (młodszym i starszym). Podania wraz z dokumentami należy wno
sić zaraz do kancelaryj szkolnej od 9 -12 godz. raho. Egzamina rozpoczną 
się 2 stycznia 190G r. Wpis szkolny wynosi od GO do 100 rb. rocznie. 

1602-5-1 

Towarz~stwo ~oraźn~j PomoGJ L~~arSKitlj, 
Ogólne zebranie 

członków Towarzystwa cdbędzie się d. 14 grudnia r. b. o godz. 81/~ wierz. w lokalu 
Towarzystwa Lekarskiego (Dzielna 31). 

Porządek dZienny: 1) wybór przewodniczącego. asesorów i sekretarza ogólne
go zebrania; 2) rozpatrzenie protokuru Komisy! rewizyjnej; 3) rozpatrzenie i zatwier
dzenie sprawozdania za r . 190i ; 4) rozpatrzenie i zatwierdzenie budżetu na r. 1905; 
5) wnioski Zarządu i cdonków; ()) wybó,' trze~b czŁonków Z3l'ządn zgoduie z § 16 
ustawy I 7) wybór azecb CZŁonków Komlsyi reWizyjnej. 

O przybycie na powyższe zebrAnie uprasza pp. członków 

Zarząd. , 
UWAGA. W razie nieprzybycia wymaganej przez ustawę hczbr cdo~kow. 

ogólne zebranie odbędzie się w drugim terminie d. 28 grudnia r. b, o tej samej ~o
dzlnłe i w tem samem miejscu i jako tako będzie prawomocne bez względu na lIcz
bę obecnych. . 1587--1-2 

Red3Jktor i Wydawca. W. Czaj ew_ki. 
-------------------------------------------
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